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I  sprawie ochrony lokatorów
i, Poniżej zamieszczony artykuł, nadesłać 
ny nam za sfer urzędniczych, nio uwzglę
dnia wszystkich momentów kwestyi mie
szkaniowej. Zamieszczamy go ■ jednak 
Jako wyraz zapatrywań sfer lokatorskich, 
jutro zaś na tom miejscu powrócimy je
szcze raz do poruszonego tematu. Zwra
camy przytem uwagę na tę stronę kwe
styi, którą porusza jeden z naszych czy
telników w liście do Rodakcyi pod tyt.: 
„W  ręce żydowskie" —  na trzeciej stro
nie dziennika. R e d .

Rzecz to  powszechnie uznana, że w  pań
stwie praworządnem, mającem uregulowa
ne stosunki prawne i ekonomiczne, powin
ny być równe prawa dla wszystkich, a jak 
najmniej wyjątków, i przyw ilejów  dla po
szczególnych warstw społecznych. M y, jak
kolwiek chcielibyśmy być państwem prawo- 
rządnem, to  jednak nie mamy jeszcze ure
gulowanych stosunków prawnych i ekono
micznych, a stąd zachodzi konieczność za
prowadzenia ustaw i przepisów w yjątko
wych. które, chociaż dalekie od prawnego 
ideału, długi czas jeszcze będą musiały 
być cierpiane, jako złe konieczne, zapobie
gające czemuś gorszemu. Takiem ziem jest 
w  pierwszym rzędzie ochrona lokatorów, 
która z jednej strony przynosi znaczne 
szkody właścicielom realności i tamuje ruch 
budowlany, ale z drugiej strony zapobiega 
czemuś daleko gorszemu.

Każdy człowiek dla społeczeństwa pra
cujący ma prawo od tego społeczeństwa 
żądać koniecznych warunków egzystencyi, 
a zatem umożliwienia w yżyw ien ia i  odzia
nia siebie i swej rodziny, jakoteż zapewnie
nia dachu nad głową. Głodem można przy
mierać, można chodzić w  łatanych lub dziu
rawych butach i ubraniach, aie bez dachu 
obejść się nie można, a brak dachu, brak 
własnego ogniska, to to, co ludziom naj
bardziej dokucza i przyprowadzić ich zdoła 
do rozpaczy i szału.

I  w  tym najważniejszym warunku życia 
ludzie wzajemnie sobie muszą pomagać, 
a  państwo obowiązane jest również całym 
swym autorytetom przychodzić w  pomoc 
szerokim warstwom swych obywateli, choć
b y  się to nawet dziać miało kosztem 
1 uszczerbkiem jednostek, lub poszczegól
nych klas społecznych. Zasadę tę zwalcza
ją wprawdzie ci, k tórzy z niej szkodę od
noszą, nazywając ją socjalistyczną, a na
wet bolszewicką, my jednak wiemy, że jest 
ona zgodną z duchem chrystyanizmu i na
szą konstytucją. Papież Leon X I I I  w  ency- 
kl.ee „Rerum novarum“  sprecyzował ze 
szczególniejszą dokładnością chrześcijańskie 
pojęcie prawa własności w  przeciwstawie
niu do pogańskiej własności bezwzględnej 
S nieograniczonej i stwierdził wyraźnie, że 
każdy człowiek obowiązany jest do ogra
niczenia. a nawet ustąpienia swej własno
ści dla zaspokojenia koniecznych potrzeb 
społeczeństwa.

T ę  samą zasadę uznaje nasza konstytu- 
cya z  17 marca 1921, która w  art. 99 po 
stanawia, że własność może ulodz wyw ła 
szczeniu i ograniczeniu za wynagrodzeniem. 
Samo przez się -rozumie się, że wynagro
dzenie takie powinno się e  ile możności 
zbliżać do rzeczywistej wartości świadcze
nia, którego ma być ekwiwalentem —  przy 
czcm liczyć się jednak należy ze środkami 
tych. którzy taicie wynagrodzenie mają za
płacić.

Obecne czynsze za na jem mieszkań, obję
te ustawą o ochronie lokatorów z 17 gru
dnia 1020. rzeczywiście n i e  d o r ó w n u -  
j ą  ani w części d e w a l u a c y i  p i e -  
n i.ą.d.z.a, a są one tak niskie dlatego, że 
państwo mus! dać dach nad głową swym 
urzędnikom i oficerom, którzy w ięcej za 
ten dach nie mają z czego płacić. W  ten 
sposób właściciele domów ponoszą częścio
wo koszta utrzymania funkeyonaryuszów 
państwowych, co się dzieje z ich krzywdą. 
1 słuszną jest rzeczą, że rząd ma zamiar 
czynsze mieszkaniowe znacznie podnieść. 
W edług projektu rządowego mają być pod
niesione czynsze przedwojenne czterdziesto
krotnie. a zatem obecne mniej w ięcej dwu 
dziestokrotnie. Rzecz to  w  zasadzie zrozu
miała. a b  dziwnem się wydaję, i ę  w  obra
dach komiyi sejmowej nad tą sprawą przed
stawiciel Ministerstwa Skarbu zupełnie swe- 
go^ stanowiska nie określił, a tem samem 
objawił niejako ćesinteressement swego re
sortu. W  razie podniesienia komornego 
kupcy, przemysłowcy, rzemieślnicy, adwo
kaci. lekarze i inne wolne zawody przerzu
cą tę podwyżkę na swych konsumentów 
I klientów i sprowadzą na społeczeństwo 
nową falę drożvzny, mały jednak kapitali
sta. urzędnik, oficer i em eiyt nie będą w  mo
żności tego zrobić i podwyżkę będą zmu
szeni pokryć nie tylko za siebie, ale i  za 
tych, którzy ją  na drugich przerzucą, na

to zaś zabraknie im fundusów. Możnaby 
wprawdzie sądzić, że urzędnicy, k tórzy dziś 
pobierają przeciętnie 70— 100 razy tak w y
sokie płace jak przed wojną, a którzy przed 
wojną płacili za  mieszkania około 25% 
swoich ówczesnych poborów, anogą z dzi- 
siojszych również 25% na ten cel poświę 
cić, tak jednakie nie jest, bo dzisiaj ża
den funkeyonaryusz państwowy nie byłby 
w  stanie z pozostałych 75% swoich docho
dów choćby najskromniej zaspokoić głód 
swojej rodziny; z czego wyniku, że p a ń 
s t w o  będzie z m u s z o n e  p o  <Lw.y.ż- 
s.z.y.ć u r z ę d n i k o m  i o fic .e .r .o .m  p.o- 
b .o .ry  o z w y ż k ę  i c h  k o m o m .e .g .o  
i o tę niewiadomą, o którą ich konieczne 
wydatki będą musiały się zw iększyć wsku
tek nowej fali drożyzny.

Rzecz przeto nie jest tak prosta i  zmia 
na ochrony lokatorów musi być dokładnie 
obmyślana i  to. nie abstrakcyjnie, ale 
w związku z kwestyą urzędniczą —  a Mi
nisterstwo Skarbu musi być przygotowane 
z tego tytułu na bardzo znaczny.wydatek. 
Oprócz podwyżki komornego przewiduje 
projekt rządowy możność w y p o w i e d z  e 
n i a  m i e s z k a n i a  w razie, jeśli go w ła
ściciel domu potrzebuje dla siebie, lub jeśli 
chce swój dom przebudować, co kry je w  so
bie bardzo poważne niebezpieczeństwa, 
przed któremi przestrzedz musimy decydu
jące czynniki.

Znanem jest w  Krakowi© zdarzenie, że 
nowy właściciel kamienicy namówił swego 
lokatora przez osobę trzecią do podnajęcin 
jednego pokoju za opłatą tysiąca marek 
miesięcznie, a następnie wypowiedział mu 
cale mieszkanie z powodu lichwy tym  wła
śnie sposobem rzekomo uprawianej. —  Je
żeli zatem obecnie bezlitośni właściciele ta
kich się chwytają podstępów, to można so
bie wyobrazć coby się działo po otwarciu 
na oścież wrót podstępowi i spokulacyŁ 
W  każdej drugiej kamienicy będzie natu
ralnie zaprojektowany remont gruntowny —  
dobudowa, przebudowa, lub nadbudowa, 
a niepowołani wojenni bogacze ściągną do 
miast gromadami i kupować będą domy, 
w  których nowa ustawa uprawnia ich do 
zajęcia mieszkań a rzesze biedaków będą 
wyrzucane na bruk i  rozbiegną się po 
wsiach okolicznych, w  których będą się 
gnieździć w  izdebkach po liehwia/rsku opła
canych. W tedy sporadyczne dziś wypadki, 
że urzędnik przebyć musi pięć kilometrów 
pieszej drogi, aby się dostać do swego biu
ra, 9taną się regułą., a jak na tem wyjdzie 
sprawność państwowej administracji i całe 
społeczeństwo, łatwo się domyśleć.

Konkludując powyższe w yw ody stwier
dzić musimy, że jakkolw iek dalecy jesteś
my od nieuznawania praw właścicieli do
mów, to jednak znoszenie ograniczeń i od
budowa normalnych stosunków ekonomicz
nych musi być prowadzona powoli, stopnio
w o i z w ielką ostrożnością i rozwagą —  
aby nie nadwerężyła najżywotniejszych in
teresów społeczeństwa i nie doprowadziła 
do chaosu. Obserwator.

Żarnowskl zaczął szczegółowo rzecz tę przed
stawiać. Okazuje się z dotychczasowych rela- 
cyi, ie  polsko-amerykański bank lodowy pod
jął tę akcyę kupna, zanim jeszcze powstał, 
co jednak GŁ Urząd Ziemski —  jak się eufe
mistycznie prez. Żamowski wyraził —  prze
oczył. Izba słucha przemówienia w niozwy- 
kłem skupieniu, ale każdy wyczuwa, jak bole
sne 9ą te rewelacye, które świadczą e niesły
chanym skandalu i poniżeniu etyk i 

(Sprawa Dojlid była w swoim czasie oma
wianą w prasie. Chodzi ta o nabycie przez 
Bank amer. ludowy, do którego należą najwy
bitniejsi posłowie ludowcowi, olbrzymiego ma- 
jątu na kresach wschodnich od pewnej obywa
telki niemieckiej w celach spekulacyjnych. 
Kupno Dojlid zostało uskuteczniane przez 
Bank jeszcze przed jego zatwierdzeniem przez 
rząd, a przytem podano znacznie niższą cenę 
kupna, aby zmniojszyć w ten sposób opłaty 
skarbowe. Przyp. Red.)

Wotum nieufności K ie r n iM ,

: sprawa Boji.
Warszawa. (Telef. wł.) Sensacją dnia po

litycznego jest sprawa, która w chwili gdy 
telefonuje nasz korespondent, godz. 9 wiecz., 
rozstrzyga się na posiedzeniu sejmowem, Jest 
to sprawa 9łyn<nyclr Dojlid.

T u i przed posiedzeniem sejmowem p. marsr. 
Trąmpczyński zaprosił prezesów klubów na 
konferencję, na której odczytał list prezesa 
Najwyższej Izby. Kontrolnej, Żarnowskiego, 
w sprawie dochodzenia co do Dojlid. W  re
zultacie marszałek zaproponował, aby sprawę 
tę oddać albo do sądu, albo —  co zebranie 
odrzuciło —  odesłać do jednej z komisyi, a nie 
poruszać na plenamem posiedzeniu Izby. Oko
ło tego, jak ma się sprawa rozwiązać, toczy
ła się nieustanna dyskusya.

Pos. Rataj, który reprezentował na bonfe- 
rencyi ludowców, starał się postawić tę spra
wę jako zagadnienie polityczne i jako środek 
kampanii wyborczej. Oświadczył on. chcąc sal
wować swój klub, te w każdem (?) stronni
ctwie mogą Znaleźć się podobne fakty jak 
9prawa Dojlid; jeżeliby zaś zechciano* wszy
stkie sprawy wyciągać, toby meżna przed
stawić państwo polskie jako „dom publiczny". 
W  rezultacie jednak zdecydowano, że sprawa 
ma być na porządku dziennym.

Przez cały czas posiedzenia do g  8 nie by
ło faktycznie wiadomem, czy Dojlidy będą na 
porządku dziennym, czy nie. Zwracała uwagę 
dłuższa konfereneya p. Rataja z p. Gląbińskim 
a następnie z  p. prez. Izby kontrolnej Żar- 
nowskim.

Kiedy zabiegi Rataja nie zostały uwień
czone pomyślnym rezultatem. Sejm w naprę
żeniu oczekiwał debat, P. Staniszkis przedsta- 
wil odpowiedź prez. ministrów i min. skarbu 
na interpelacyę Zw. Lud. Nar. w sprawie Doj
lid, a następnie prezes Najw. Izby Kontrolnej

Cała Izba przeciw panamie ludowców.
Warszawa. (Tel. wł.) O godz. 11 i  pół zar 

kończyły się obrady Sejmu. Mowa p. Żarno
wieckiego była druzgocąca dla ludowców. Na
stępnie p. Ktcmik, zaangażowany głównie 
tej skandalicznej aferze, wykręcał się słabo 
i nie obalił żadnego zarzutu.

Następnie przyszło do burzliwcyh zajść. 
Kiedy pos. Barylski zauważył, że „powstają w i
dma 46-go roku", to ludowiec Szmigiel z Rze
szowskiego, zawołał:

„To  się jeszcze pou tórzy! My to jeszcze zro
bimy ponownie!*.

Podczas mowy p. Staniszkisa poseł Putek 
(Stapińszczyk) rzucił piast owcom słowo: „K a 
nalie!*. 1

Na tc p. Bryl podbiegł I uderzy! p. Patka 
dwa razy 2 tyłu w głowę, Wykluczona go za 
to i  5 posiedzeń.

Poseł Seip (Stap.) plunął na pierwszą ławę 
piastowców.

Zdawało się, żo przyjdzie do bójki, na szczę
ście zarządzono przerwę w obradach.

Sejm uchwalił wnios:k Poniatowskiego (W y
zwolenie) wyrażający nlenfnpść p. KiernikowŁ 
Za wnioskiem p. Moraczowskiego, by odroczyć 
głodowanie, głosowali tylko socyaliśc' i wnio
sek upadł.

Przeciw wnioskowi Poniatowskiego 1 Stani
szkisa cieprzyjmującemu do wiadomości 

oświadczenia K irnilta, glosowali tylko ludow
cy. Socyaliści wyszli ze sali. Cała Izba zatem 
wyraziła Kiemikowi swą nieufność.

Lndowcy odbyli zaraz naradę. Są wzburzeni 
i żądają debaty nad eiposo rządowem już 
jutro, by obalić rząd. Równocześnie grożą, że 
zaczną wywlekać skandale przed Sejm, by 
udowodnić, żo Polska jest „domem publicz

nym".
P. Kicmik konferował s p. Ponikowskim. 

Panuje pewność że otrzyma dymisję,
(Mowę p. żarnowskiogo, która stwierdziła 

nadużycia ludowców w sprawie Dojlid, zamie
ścimy jutro. Przyp. Red.).

Londyn. P. A. T. L  George oświadczył w 
/zbię gmin, żo wniosek o wyrażenie rządowi 
zaufania jest takim samym wnioskiem, jaki zo
stał wniesiony przed konferencją waszyngtoń
ską. Wniosek został zaakceptowany przez ga. 
blnet w  tej formie, w jakiej został wniesiony. 
Gdyby wnio6ok miał być odrzucony, wówczas 
musiałaby inna delegacya reprezentować Wiel
ką Brytanię w Genui.

Konfereneya zwołana ccetała w  tym celu, 
aby uskutecznić odbudowę gospodarczą Euro
py, która ubożeje. Zanosi się znów na wielkie 
zbrojenia, narody są przeciążone podatkami 

pon<«ić będą jeszcze dalsze ciężary. Dla od
wrócenie tego niebezpieczeństwa ma konfercŁ- 
cya genueńska zbadać sposoby utwierdzenia po
rządku podniesienia dobrobytu.

Konfereneya tego rodzaju, jak konfereneya 
w Genui, nie będzie miała sposobności przepro
wadzenia rewizyl istniejących traktatów nawet 
wtenczas, gdyby taka rewizya była pożądaną. 
Niewątpliwie zmiana granic wytkniętych w 
traktacie wersalskim, spowodowałaby nowe 
trudności gospodarcze. Reparacye nie spowodo
wały dezorganizacji gospodarczej. Trudność 
położenia należy przypisać faktowi, że Fran- 
cya i Belgia zostały zniszczone. Gdyby trak
tat wersalski uległ zmianie, to następstwem te
go byłoby zesunięcie ciężarów Niemiec na Fran
c ję  5 Belgię. Gdybyśmy obstawali przy żąda
niu spłat przewyższających tnożność i silę kra
ju wyczerpanego wojną, to przyspieszylibyśmy 
tylko przesil en 18, które nie ograniczyłoby się 
jedynie do Niemiec. Należy jednakże uwzglę
dnić to, żo zdolności płatniczej Niemiec w 
przyszłości nie można osądzać według ich zdol
ności płatniczej w chwili obecnej. Kwestiye te 
nie oddają się do rozstrzygania na konferen- 
cyi w Genui. Francy a nie może się zrzec pra
wa do odszkodowania przyznanego jej trakta
tem wersalskim. Pozatem kwestye te nie mogą 
być poddawane pod rozstrzygnięcie konferen
c ji, na której będą reprezentowane: Niemcy, 
Austrya, Węgry, Rosya i państwa neutralne.

W  dalszym ciągu swej mowy zaznaczył L- 
George, że sprawy gospodarcze są należycie 
uwzględnione po 1) przez nowe granice; 2) re
paracjami. Te nowe granice polegają głównie 
na oddania Francyi Alzacyi i Lotarygii, conod 
względem gospodarczym oznacza ogromną 
zmianę. Pozatem uznano niezawisłość ludów sło
wiańskich, wchodzących niegdyś w  st.ład mo
narchii austro-węgiersklej. Munster nie sądzi 
abv k*okclwic-k w  Izoie pragnął, aby zwrócono 
Niemcom Alzacyę i Lotaryngię, alboteż aby 
znów rozszarpano Polskę lub aby pozbawiono 
t z-ehtsłcwacyę czy Jugosławię wolności.- 
Zmiany granic pod względem gospodarczym 
tworzyłyby nowe ogólne powUtłsnie. L . George 
zaznacza, żo w łonie Ligi narodów rozważano 
już szereg spraw gospodarczych. Zastanowiono 
się nad sprawą przywrócenia zaufania, przy
wrócenia kredytu, uruchomienia handlu mię
dzynarodowego itd. Konferencye te wydały 
realne rezultaty i nie można mówić o ich nie
powodzeniu, jeżeli nie wyczerpano wszystkich 
spraw. Minister polemizuje następnie ze stano
wiskiem frakcyi robotniczej, która jest przeci
wną konferencji i powiada w końcu: W Genui 
reprezentowanych będzie 80 narodów. Dlacze-

i z Rosją, oświadczył, że Europa potrzebują 
tego, co jej Rosya może dostarczyć, ma ona! 
bowiem robotników, a potrzebuje materyałów. 
Nie da się jej jednak kapitałów, zanim nie bę-t 
dzie się miało do niej pełnego zaufania, to jest) 
w jej pokój na wewnątrz i na zewnątrz. Niem
cy nie będą mogły ( ! )  płacić pełnych żądań 
reparacyjnych, zanim Rosya nie będzie odbu
dowana (!). Rosya musi uznać 9 we zobowląza 
nia. Jeżeli pod pewnymi warunkami molo na
stąpić pokój z Rosyą, wówczas będzie on oczy
wiście przedłożony Izbie gmin do przyjęcia 
i ratyfikacyl. Charakter przyznanej reprezenta
c j i  dyplomatycznej zależy metylko od warun
ków, fctórś Rosya gotowa jest przyjąć, lec* 
także od faktycznych dowodów bonae fidef* 
które Rosya złoży. Tak długo nie będzie peł
nej dyplomatycznej reprezentacyi (podobnie 
jak było w  Niemczech), dopóki mocarstwa nis 
przekonają się, iż Rosya rzeczywiście pragnie 
przeprowadzać warunki, które na siebie przy
jęła. Najpierw będzie Rosya zastąpiona w  An
glii przez cnarge d’affaires. a Anglia w Roeyl 
przez takiego samego urzędnika.

Lloyd George zakończył swe przemówiehld 
oświadczeniem, że wspólne postępowanie będzie 
ostrożne ł  te  Anglia będzie współdziałać 
z Francją.

kóż potrzebna* jest ta konfereneya? Bo wojna niemieck°-rosy iskicb

VOTUM UFNOŚCI D LA  L. GEORGE‘a. 
Londyn, P. A . T. Po przemówienia Lloyu 

Georgc’a, odrzuciła Izba gmin 379 glosami 
przeciw 94 wniosek partyi robotniczej o wyra
żenie rządowi mezaufania i przyjęła 372 gło
sami przeciw 94 porządek dzienny, wyrażający) 
rządowi zaufane, proponowany przez Lloyda 
George‘a. Przeciwko voium ufności głosowali 
niezawiśli liberali, partya robotnicza i kilku 
nnionistów.

VOTUM ZAU FAN IA  D LA  POINCAREGC.
Paryż. P. A. T . (Havas). Izba deputowanych 

zakończyła dyskusyę nad imerpelacyami j ą  
sprawie polityki zagranicznej, poczem przyjęty 
został 484 głosami przeciw 78 porządek dzien
ny *  wyrażeniem rządowi zaufania.

Polska delegacya do Genui.
Warszawa. (Telef. wł.) W e wtorek wyjechał 

do Genui min. połn. Targowski. Reszta dele. 
gacyi wyjeżdża we środę. Prasę polską będą 
reprezentować: Rosner. Ehrenberg i Beatirwes

Warszawa. (Telef. wł.) Wbrew dotychczaso
wym pogłoskom, panującym w kołach polity
cznych, pojedzie jeszcze do Genui poseł pol
ski w  Rydze p. W. Jodko.

Geli§ac]|i sowiecka konferuje w Berlinie
Berlin. (A. W.) Delegacya rosyjska udając* 

się do Genui bawi obecnie w Berlinie i rozwija 
tam gorączkową działalność Przez całą nie
dzielę i poniedziałek konferowali politycy bol
szewiccy z wybitnemi osobistościami rządu 
niemieckiego. Przed południem przyjął kań* 
clerz Wirth Cziczerina i Litwinowa na posłu
chaniu u siebie w obecności ministra Rathe- 
naua. Omawiano prócz spraw związanych’ 
z Konferencyą genueńską problem stosunków

\m l i n  &
Warszawa. (Telef. wł.) Jakkolwiek Wilno 

przygotowało się na uroczyste przyjęcie w śro-i 
dę prom. Ponikowskiego, który miał dokonać 
objęcia Wileńszczyzny pod administracyę pol
ską. a fakt ten obwieszczono miastu afiszami: 
uroczystość cala została odroczona na okres 
poświąteczny. Przejęcie władzy odbędzie się 
dn. 19 kwietnia, kiedy do Wilna uda się p. Na
czelnik Państwa ł premier. Niewątpliwie takty
ka taka rządu wywoła wielkie rozgoryczenie 
w sferach ludności tamtejszej.

Warszawa. P. A. T. Komisja konstytucyjna 
załatwiła ustawę o przejęciu władzy nad zie
mią wileńską według referatu pos. Steinhausa. 
Do ustawy tej komisya przyjęła poprawkę ks. 
Lutosławskiego, wprowadzającą do ustawy trzy 
nowe artrkmy. 1) art. 8 ustawy z dnia 4 lu
tego 1922 r. zapewniający ludności miejsco
wej wydanie nstaw gwarantujących rozwój 
mniejszości narodowych pod względem religij
nym i narodowym: 2) artykuł określający wy
raźnie kompetencyę detsgata rządn jako ściśle 
ograniczoną według ustawy z dn. 2 sierpnia 
1919 r. przewidzianej dla wojewodów; 3) arty
kuł poddający władzy administracyjnej drugiej 
instancji w Wilnie powiaty: dzieśnieński, dani- 
lowiczowski i wilejeki.

C YW ILN Y  WICEMIN. SPRAW WOJSK.
Warszawa. (Telef. w ł) Wicepr. gen. proku- 

ratoryi dr. J. Weygard, znany w szerokich 
kolach urzędn, we Lwowie, został mianowany 
wicemin. cywilnym w Min spraw wojskowych.

spustoszyła Europę od brzegów oceanu Atlan
tyckiego po Ural. Skutki wojny dają się odczu
wać .jednym narodom mniej, drugim więcej,lec* 
dotyczą one wszystkich narodów.

Londyn. P. A. T. (Biuro Wolffa). Lloyd 
| George, mówiąc o sprawie pokoju w  Roeyi

OCHRONA DELEGACY1 SOW. W  GENUL 
Berlin. (A- W .) Dla ubezpieczenia delegac/t 

sowieckiej w Ger.ui, uruchomiono cala arnik) 
dedektywów niemieckich, angielskich i wio- 
skfch których koszt utrzymania wynosi 150.100 
rubli złotych.

Wpłacono 22 i pół miliarda daniny.
Warszawa. P. A. T. Biuro prasowe Minister

stwa skarbu podaje do wiadomości: Do dnia 
25 marca b. r. wymierzono daninę w wysokości 
łącznej 88 miliardów 991 milionów 86t tysięcy 
marek. Zapłacono zaś do tego dnia 22 miliardy 
492 miliony 478 tysięcy marek, t  j. 25%. Naj
większy wpływ wykazuje Izba skarbowa kra
kowska, poczem pomorska i wielkopolska, na
stępnie lwowska i warszawska. Ostatnie miejsce 
co do wpływu zajmuje Izba skarbowa w* Lodzi.

Polska i Chiny.
Warszawa. (Telef. wł.). Pod koniec stycznia 

pos. Głąbiń&ki wniósł interpelacyę w sprawie 
nawiązania stosunków pomiędzy Polską a Chi
nami i podkreślił, że Chiny dotąd państwa pol
skiego nie uznały. W  odpowiedzi min. Skir- 
munt stwierdził, że sprawa uznania państwa 
polskiego przez Chiny była niewyjaśniona do 
marca 1920 r., kiedy to przybył komisarz rzą
du na Daleki Wschód min. Targowski. W  roz
mowach z rządem chińskim stawał on na sta
nowisku, że chodzi o dokonąnie formalności 
uznania, albowiem cale uznanie zostało prze
sądzone faktem wspólnego występowania’ przy 
podpisanie traktatu wersalskiego* w St. Ger- 
main ł aktu Ligi. Na tei zasadzie osiągnięto

uchwalę Rady min. chińskich, uznającą Pol
skę w marcu 1920 roku. Ostateczne ustalenia! 
położenia prawnego obywateli polskich, prze
bywających w Chinach, zależy od zawarcia 
odpowiedniego traktatu między Polską a Chi
nami. Narazie obowiązuje prowizoryczni umo. 
wa, zawarta dnia 14 grudnia 1920 przor Tar
gowskiego. Dzięki tej umowie osiągnięto uzna* 
nie paszportów i pewien Debint dla placówoki 
konsularnych, zwłaszcza w  Chinach póluoo- 
nych, tudzież wykonanie opieki nad, obywa
telami polskimi w Chinach i przeprowadzenie 
ich repatryacyi. Niezależnie od tej umowy pn®. 
polski w  Tokio podejmie stało układy pomię
dzy Polską a Chinami

AUDYENCYE U PREZ PONIKOWSKIEGO^ 
Warszawa. (Telef. wł.) Wczoraj premier Po

nikowski przyjął del. Tow. ubez. „FloryanfcP** 
następnie mec. Osuchowskiego w sprawie po
mocy dla Polaków żyjących na obczyźnie, pp. 
Włodz. Tetmajera i art. Kiszkę, w sprawię 
przemy9łn artystycznego, nakouiec posła austr. 
w Warszawie Poeta w sprawie rokowań. Poza* 
tem byli przedstawiciele rzeźników i masarzy. 
Zaznaczyć należy, że rzęźnicy urządzili strajk 
z powodu aresztowań dokonanych z pośród 
ieli grona. (Tatra kronikę p. t. „Aresztowania 
rzeżników").
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Z dnia politycznego.
Socyaliści przeciw biskupom.

» Żydowscy redaktorowi® „Naprzodu** intere
sują się w wysokim stopniu Listem pastorskim 
Episkopatu w sprawie Sakramentu małżeństwa. 
Rzecs dziwna, że nie zajmują się kwestyami 
własnej reiigii, milczą o mikwle, obrzezania, 
ejnryie. có przecież powinno ich jako żydów nic 
®e Bpołeewństwem chrześcijańskiem nie mają
cych wspólnego. przedewBaystkiem óbchedaió.
Z Bupaaiłiwą i typowo-rasową bezczelnością 
atakują natomiast katolickie instyfcucye i du
chowieństwo katolickie. Gzy polscy i chrześci
jańscy członkowie P. P. S, nie znajdą dość siły, 
"by iswjfcb obrzeaarych towarzyscy zmusić do 
przytwołtości?

Naprzodowe żydki dziwią się, ie  nie wpadł 
im w ręce ickat La6tu pasterskiego. PreVnsya 
zadziwiijącaJ List byl cavtany z ambon w*, 
wszysjdch kościołach całej Polski (łąćmie b 
Wilnom) w. maren, nie może go więo znać tan. 
ki o chodzi do bóżnicy łub tomplu. (I fet ukazał 
się zresztą w  tuzech po sobie następujących nu
merach krakowskiej „Kronikś kościelnej*’ z pod* 
pijami wszystkich biskupów polskich). Pisma 
codzi «me z reguły nic zamieć orają Lfetów pa
sterskich, traktujący eh o kwestyach dognnuy- 
eznych i moralnych, gdyż każdy czytelnik po
znaje je We właściwem miejscu.

Należy jeszcze ras odeprzeć kłamstwo p Gra 
pińskiego i „Naprzodu**, jakoby art. 20 kno- 
styi ucyi zakazywał kandydatom składania z>  
tcrwląaań "Tobec wyborców. Jest to fahjz, obli
czony na ignorancyę czynników. Art. 20 
mówi: posłow ie są przedstawieełami całego 
narodu i nie są krępowani iadnemi fcstmkcya- 
mi wybort6 w”. Oznacza to, że poseł nie m u s i  
tak głosować, jak uchwalą wyborcy i głos od
dany wbrew „instrukcyi* * poel mej mu przez 
kołlegium wyborcze, jest ważny. Oo innego 
oczywiście jest program, na podstawie którego 
kandydat ubiega się o mandat i który zobo- 
iwiązuje się popierać w  Sejmie. 'Tfełde zobo
wiązania są regułą we wszystkich krajach, 
kandydat zobowiązuje się (i to pisemnie) wstą
pić do klubu partyjnego, s wobec wiborców. 
■zobowiązuje się zawsze walczyć o pewne po- 
włtdaty, reformy itp. Oczywiście kandydat taki 
po wyborze na posła może przyrzeczeń, naj
bardziej nawet uroczystych, nie dotrzymać, 
(iluż tak;eh postów zasiada we wszystkich par
lamentach) i wwborty nie mają efly, by g:> 
zmusić w tym wypadku do złożeni a mandatu. 
Dlatego to katolicy muszą pilnie przyglądnąć 
się przyszłym kandydatom, na „"et tym. którzy 
gotowi są (dla mandatu) przyrzec obronę cśe- 
rozcrwałności małź-ństws, w Sejufj.

Soeyaliści, dążący d rfś z takim cynizmem Ao 
ograniczenia wolności pasterskiej i nauczyciel
skiej Episkopatu, u wie-dzą obłudne, że na pra- 
jwo małżeńskie nikt nie c®yni tcmachn. Ocsy- 
jTwiŚcie nie ezyni nikt zamachu t e r a z .  Ale 
przyszły Sejm będzie trwał 5 łat 1 nfewąptiBwte 
będzie musiał a ująć się kwestyą prawa małżeń
skiego w systemie nowego pobitego ustawo- 
Bawatwa cywilnego. Chodzi wa,e o to, by lu
dność katolicka Pol ki mogh , a j  wyborach 
przeprowadzić posłów, którzy w  tej sprawie 
zajmą stanowisko katołieUe. Oczywiście żydo- 
fctwu i Bocyalistom to się nie podoba, ale w ła
knie te nieprzytomne atak1 zdecydowanych 
[ł/rogów, chryistyanizma dowodzą, te ofekupś 
Myhiałi drogę odpowiednią.

P. Jodko o protokole ryskim.
Nasz przedstawiciel na konferencji ryskiej, 

która zakończyła się znanym protokołem, po
lepszającym stosunki nasze eto Roeyi, poseł Dr 
Jodko, oświadczył ^  rozmowie a redaktorem 
s,Roboitnika**:

Ze rtreary delegatów! sowieckich była wido- 
tcaia c h ę ć  o s i ą g n i ę c i a  p o r o z u m i e 
n i a  a p a ń s t w a m i  b a l t y e k ł e m l  
p r z e d  k o n f e r e n e y ą  g e n u e ń s k ą .  
/Idy w wyniku 2-dniowych naiul parazumienJe 
osiągnięto, p o d p i s a n i e  p r o t o k ó ł u ,  któ
ry  to stwierdzał, b y ł o  r z e e z ą  p o ż y t e 
c z n ą  i k o n i e c z n ą .  U c h y l e n i e  s i ę  od  
p o d p i s a n i a  t e g o  p r o t o k o ł u  p r z e z  
P o l s k ę ,  b y ł o b y  r a e e z ą  n i e p o ż ą d a -  
n ą. Stanowisko polskie w  Rydze było uzasa
dnione całą do4ycŁow»uwą polityką względem 
Eosyi

Uroczyste zobowiązałaś. pre^dstawScidH bał
tyckich pańetwi z jednej a Ro6yi b drugiej stro
ny, r o z w i e w a j ą  o b a w y  eo  d o  m o ż l i 

w o ś c i  z a k ł ó c e n i a  p o k o j u  na w s c h o 
dz i e .  Zobowiązania te są j< Jnakowe dła 
wszystkich kontrahentów, i w  ntezem nie na
ruszają suwerennych praw żadnego z  r ’ch. 
Sprawa ograniczenia ilości wojsk po obu strte 
nach granicy, jak również sprawa przekracza
nia ganicy ] rzez oddziały par yzanckie, były o 
tyle jaEue, że P o l s k a  n i e  k o n c e n t r u j e  
n a  g r a n i c y  ż a d n y c h  w i ę k s z y c h  o d-

nie sprzedawali i  nie wynajmowali, pamiętając 
o tem, że przez to łakomstwo co.az więcej 
z  nas, wypartych przez żydów z ojczyzny, tola 
się dziś po całym świecae. Przez te wfe śnie 
„wyżaze ceny** w y w i ł a e e e z y i J  n a s  ż y 
d z i  z całych miast, wsi, zdrojów itd. Niech 
nikt nie stara się twitrdźiuó, że lepiej, aby ży
dzi zostawił: w  Zakopanem pieniądza, niżby je 
mieli wywieźć za granicę, gdyż dzięki takim

d z i a ł ó w ,  a n i  n i e  t o l e r u j e  ż a d n y o h ( w g l ą d o m  nie mamy tu pieniędzy, tylko ży- 
o d d z i a ł ó w .  p a r t y z a n c k i c h .  0 f t e d ó w  i  już znaczną ceęść & i r p n e g o  stradR- 
punkt ten będzie wykonany, m o ż e m y  u z y-śm y,
s k a ć  o d  ł t o s y i  w  c i ą g u  2 t y g o d n i  
c o f n i ę c i e  z n a c z n y c h  k o n t y n g e n 
t ó w  w o j s k a ,  z g r u p o w a n y c h  n a d  
n a s z ą  g r a n i c ą .

V.?±ną rzeczą jcet ponowne uznanie przez 
Rosyę sowiecką traktowa ryskiego, wyklucza 
to bowiem wszelką óyakusyę nad smawą togo 
traktatu na kontarencyi genueńskiej. P r z y 
c h y l e n i e  s i ę  d o  u z n a n i a  d e  j u r e  
r z ą d u  s o w i e c k i  e g o  n i e  p r z e c z y  b y 
n a j m n i e j  l i n i i  p o l i t y c z n e j  P o l s k i ,  
która przecież utrzymuje sąsiedzkie stosunki 
dyplomatyczne z Rosyą i  Ukra iną**.

Ód siebie dodajemy, że p. Jodko przez podpi
sanie protokotru ryi kiego oddał sprawie pokoju 
na Wschodzie dużą usługę. Wprowadzenie w 
życie dezyderatów protokołu, dążących do usu
nięcia starć między Polską a Rosyą, winno ra- 
stąpió jnk najprędzej Niektóre pfem" twier
dzą, i »  p. Jodko nie miał instrukcyi upoważnia
jącej go do podpinania tego p-ołokołu. Jest to 
oczywiście °prawa forma’na, sle także ważna 
i powinna być wyjaśniona. Na mer*run proto
kołu gocki się opinia polska w zupełności.

Tow .3  o t w  6 j“ w  Zakope aem, ul. Witkie
wicza, tdzielą infOTmaeyś i p o S i r e d n i c z y  
w pomieszczeniu go&ji, przybywających do Za- 
konarego. jak również rr sprzedaży realności, 
a zarazem prosi, aby wym;eniarrf wiyćej pen
sjonaty zgłaszały natyKrfmmst do Tow. „Ro& 
wój” swoje opróżnione pokoje, a Tow. będzie 
się starało zarsu te pokoje pwztz pośrednictwo 
zapełnić odpo\.iedi^ą klento^ą. Nakcmieo Za
rząd IW .  „Rozwój1* prosi o wetępm anie do 
Ti warzystwa i apeluje do reszty Gospodyń 

Gonpodarzy yjensyonatów, al>y składali dafeu® 
deklan cye pi^yjmowama lyiko chiaeśc r̂fuftgktej 
kłientełi.

Zarząd TowarzyslwŁ zawiadamia zarazem, 
że powołał do tycia wybrany S ąd  o b y w i r  
t e 1 s k V, który z całą bezwzględnością będzl» 
ogłaszał publicznie i p i ę t n o w a ł  wszelkie 
takie przestępstwa, jak s p r z e d a ż  s ę ą l i  o- 
ś e i  ż yd o m,  wy®";i?m lokali itp.’*

Zarząd Odd Jału 
Tow. „RMTsńi" w Zakc.panem.

K R  O N U C A j „Nasi najmłodsi poeci**, z recytacyą utworów! 
j Rajmunda licrgiela, Józefa Al. Gałuszki i Anto- 
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Ratujmy Zakopana!
Otrzymujemy odezwę, która porusza niesły

chanie doniosłą sprawę ratowania polskiego 
charakteru Zakopanego. Każdy, kto zna obecne 
stosunki w  tean naszem letnisku tatraańsklem, 
pgzyzna, że jest te  alarm aż nadto usprawiedli
wiany:

„Ogół naszego społeczeństwa słuszde uważa 
Zakopane ra nrejjcowośó pierwszorzędnego 
znaczenia i rozumie kcwacczność pots>aiwienia 
jej no, wyżynie takiej kultury, jaka się jej na
leży. Domaga ssę tego zresztą samo położenie 
miejscowości ze swem wepaniałem i  po*ężoem 
otoczeniem.

Fizy tem wdzyptkiem jednak na jedną rzecz 
w tną dotąd nie zwrócono uwagi. Oto na nic 
nie zdadzą się nasze usiłowania, jeżeli nie zo- 
hamąjpmy zalewu Zakopanego przez folą żydo- 
stw^. Jeżeli tego najpierw nie uczynimy, to 
nawet nie myślmy o jakiemkołwiek podniesie
niu Zakopanego. To, co się w Zakopanem od 
tik u  lat dzieje  ̂ mneć bodŻR najpowrżóenze 
obawy. Dawniej^ nńłośnfey 2óakopanago, jako 
goście chrześcijanie, zastali już, raeo można, w  
połowie przez ten zalew żyd r —k 1 wypódL 
Dba ta&Aych już ta nie staje pozmewauzcó, 00- 
raz mniej widzi się to przybywających chrze
ścijan, a eona więcej żydów i stoeui °fc ten 
staje eię coraz więcej zartra.zającyn:. Cafe nie
mal ulice ohydny** domów i sklepów żydow
skich powbrają, co cbwjłi jakaś realność za 
przyc-yną niegoddwyćh pośredników, praecho- 
dzi w  ręce żydowskie. Dfe kogóż więc robffl- 
śmy to iawestycye w  Zakopanem, czy wy dłek 
polskich rą ! polskiego kapitału dła wygody 
wrogiego ram żyd!06twa znów mielibyśmy po
święcić, aby nadto praca ta wkrótce ponie
wieraną zesteła?

Powstrzymywanie fali żyć os wial, «afewająeeó 
Zakopare, to me żaden artjsemit] zm, ale ko
nieczna obrona tak cetrn jj miejscowości przed 
jej zatraceu 'em. To powinien pojąć kazdj, czy 
to inteligent, czy góral, jest to nasz obowią
zek narodowy. Wiele z tutejszych osób zrozu
miało już konieczność tej obrony i tak np. nie
dawno 15 pierwszorzędnych pensyonntów zde
klarowało się przyjmować tylko wyłącznie 
ehrześrijaó ką kEentelę a to: Sa rato, Szałas, 
Warta, Nieczarja, W i^ua, Borek, Zacisze, Gra
nit, Szop* nówka, Pod Matką Boską, Orawian
ka, Litwinka, Zychonówka i  Jasna, obecnie zaś 
dalsze defc^aracye zgłosiły: Warszawianka p. 
Rumińskiego, Łada p. Zochowskisj i Whe&o- 
polamka p. Jatóelskiego.

Powzięte stanowisko wymiemonych poneyo- 
naców, niech będzie przykład m do naśladowa- 
ria i  zachętą dla innych, aby posiadłości 
swych, łrkoimąc się na wyższą cenę, żydom

Wygładzanie kraju.
Cd dłuższego czasu daje się odczuwać w 

Krakowie dotkliwy brak mięsa i  tłui zezów. 
Jak stwierdziły władze kontrolne, bydła i n ie
rogacizny jest w  kraj®, poddostatkiem, jedynie 
spekulanci wykupują na targach bydło i wy du
ła ją je  do powia tów. pcgraniccnych, skąd ró
żni pośrednicy przewożą je pracz Bytom ,i My
słowice do Niemiec. Nadto kwitnie na wielką 
skałę przemytnictwo przez .^nchą i mokrą gra
nicę” . Jak wielkie transporty odchodzą dc po 
wialów granicznych, skąd następnie bydło jest 
szmug’ow me do Niemiec,, świadczy statystyka 
sporządzona przez Urząd walki b lichwą w 
Krakowie, która wykazuje, ie  z szeregu miast 

wsi wojewódtwa krałcowskiego wywieziono 
353.337 kg. bydła, 337.833 kg świń i 16.969 
kg. cieląt. Prócz tego, jak stwiwrdzA®’ organa 
kontrolne na podstawie zeznań pogranicznej 
ludności, z okolic Krokowa i  Chrzanowa prze
pędzają handlarze droeą pieszą całe stada by
dła i nierogacizny do S^wnowca, skąd przemy
ca bię je do Brus łub Czech. Ponieważ mavka 
niemiecka w  ostatnich ariach spaafia, Ł mdla- 
rze wstrzymali wywóz bydła, 00 szczególnie 
ujawnflo °ię na targu krakowskim, gdzie s -̂ęa 
bydła okazał « ę  niezwykle w ielki

Jak su? dowiadujemy, krakowUd Uiząd wał
ki b Echwą rozpoczął eoerg-'"zne śledztwo prao- 
ciw spekulantom ja; sprawie w^iwuw bycPa 
i trzody.

Sprawą tą wtSnno z a j ą ć  s i ę  s z c z e 
g ó l n i e  w o j e w ó d z t w o  i odpowiednieml 
zarządzeniami połci yć kres tym meełychaniym 
praktykom nieuczciwycb handlarzy, którzy ko
sztem ogładzania całych m°i biednej łudnoścT 
robią kolosalne majątki.

W  oetatn ’oł cc asach, jak konstatuje lwo
wski „Kur. Powsz.**, wzmógł się wywóz nietyi- 
ko nierogacizny, ale także bydła i jaj. Szcze
gólnie wzdłuż Podkarpacia od Krosna po Stryj 
uwijają się żydkowie i pod firmą tJraędu go
spodarczego w  Cieseyrie wywożą Indio za gra
nicę. Grozi to wygłodzeniem Zagłębia nafto
wego. Dlatego władze powinny na ten wywóz 
paskarski zwrócił! swoją uwagę, a zwkjzeza

czył 2 f0.000 dolarów (950,000.000 Mkp) na bu
dowę i u r z ą d z e n i e ? -  S z k o ł y  h y g i e -  
n .i.c zn e j w  Warszawie. Szkoła ta posiadała
by oddziały: medycyny społecznej, techniki sa
nitarnej, mechaniki sanitarnej ,orar Fizyki i che 
mii, pozatem warsztaty mechaniczne, pracownię 
fizyczną, dział mstaiacyi eamtąmych i  t. d. 
CeleJit szkoły będrae przygotowywanie lekarzy 
ordynatorów do służby publicznej, oraz kształ
cenie sanitaiyuszy i  sanitaryuszek-

CZY KRAK Ó W  ZOBACZY „BOLSZEWIKÓW"
> SIEROSZEWSKIEGO?

Jak donoszą pisma poznańskie, zespół dra
matyczny teatrów miejskich przystępuję do 
prób „Bolszewików”  Siera zea ?kiego. Możeby 

teatr krakowsiki zdobył się na wys*avdenio 
tej tak .ciekawej i  aktor‘mej szttiki, kfórej ogla- 
da-Tda ndne są szcro.de masy publiczności, 
oczywiście nie z Kazimierza i  Stradomia. Są 
dzimy, że dytrekeya nie oba\.ia mę zrazić sobie 
swych „najmilszych** gości.

SPEKłT A C YE  ŻYDOWSKIE APARATAM I 
TELEFONICZNYMI.

Z powc 3u licznych nadużyć wśród szeregu 
osób, kurzystających z aparatów tel:‘fojdca- 
nych, władze krakowskie przeprowadziły w 
ostaitiuch dniach ścisłe kontrole, sp awdzając, 
czy abonenci, zgłoszeni jako posiadacze apara
tów, istotnie używaią ich na własoj użytek. 
W  czasie kontroli wywzko na jaw, że znaczna 
część żydów prowadziła aparatami telefonicz
nymi istry handel, odstępując je za grube su
my pieniężne. Sprytni żydkowie urządzali się 
w ten sposób 1— jak to władze stwierdźmy —  
że zgłaszali do urzędu telefonicznego rzekomą 
zmianę mieszkaria, podając lako nowy do sie
bie adres mieszkania, tych współwyznawców, 
którym odstąpili aparaty. Ażeby zmylić uwagę 
władz, spekulanci na perwem czas uwidoczniali 
swe nazm«ka n  zgłoszonym do urzędu telefo- 
mczmegc domu. W  ten spoeób, dzięki machina 
cyom żydowskim, setki chrześcijańskich insty- 
tucyi i  oeób prywatnych, faktycznie potrzobu 
jacycb aparatów, nie mogło ich otrzymać, gdyż 
krążyły w pas^n żydowskich lichwiarzy.

Dyrekcya telefonów, wobec zamderaonego 
uruchomianfla w najbliższych bieeiącach kilku
set nowych aparatów telefonicznych, wiLnoa 
przy oddawaniu ich na użytek mieszkańców 
mieć na bacznej uwadze Btwierdzony obecnie 
fakt, dla ja k k t celów nabywają żydzi aparaty 
telefoniczne^

Kraków, 5 KwieMaL

ZW ŁOKI iŁ. P. JADW IGI STROKOWEJ 
(JADWIGI Z ŁOBZOWA), zmarłej —  lak wra- 
demo —  w Krynicy, zostały przewiezione 00 
ŁrJkowa ł  będą złożone nr wtecnir spoczynek 
na cmentarza Rakowickin.. Pcgrzeb odbędzie 
się we czwartek o godz. 4 po południu z kar 
plicy cmentarnej.

MŁODZIEŻ JUGOSŁOWIAŃSKA W  KRA
KOWIE. Dziś o godz. 11.24 wieczorem przyjeż
dża do naszego miasta wycieczka młodzieży 
jugosłowiańskiej. Celem przyjęcia gości po-; 
ws Lat komitet, który przygotowuje bogaty pro
gram dwudniowego gnezczenia sympatycznych 
kolegów. W  przyjęciu przyszło z pomocą pre- 
zydyum miasta i Związek hotelarzy,, który od
stąpił uczestnikom wycieczki zupełnie bezinte
resownie kilkanaście pokoi.

ZE ZW K Z K U  
W KRAKOWIE. Dnia 28 marca b. Ar. odbyło

zwyżi cen zboża, Magistrat ustanawia prowizo 
rycznie aż do czasu ustalenia cen wytycznych’ 
przez miejską komisyę, następujące ceny mak* 
symalne pieczywa, obowiązujące od dnia P 
b. u l: Otildb żytni jasny z 70% przciiiiału 
153 Mk. za 1 kg.; chleb żytni ciemny 125 Mk 
za 1 kg.; bulka pszenna jasna € dkg. 17 MK,' 

CENY W ĘGŁA 7 KOPALNI W  JA WORZ- 
NIU. Magistrat ogłasza następujące ceny mak-< 
symalne na węgiel jaworznicki, obowiązując^ 
°d 1 b. m.: Za 1 ct. metr. w  składach przy; 
dworcach kolej. 1350 Mk.. a w składach htrrto-i 
.wrych w  mieście, t. j. Sentka, pł, Kossaka, 
Szpera, ul. Sebastyana, oraz u hurtownikowi 
w  Pod?ó"2U —  1450 Mk. Ceny węgla w skła* 
dacłi drobnych handlarzy 1480 M.

N A  CELE MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ 
złożono po dzień 1 b. m. na ręce rektora Un‘w. 
Jag.: Spółka ia-jezatska lOO.Bfli) Ml:., R^dakcya 
..Przeglądu Powszechnego”  25.000 Mk., T>r 
Ru.-»eróuma 15.000 Mlc., Adm. „Kur, Codz.“  
16.770 Mk., Związek młodzieży żydowskiej 
„Prżedświt-Haszachar’* 2500 lik.. Zwi.iz#k‘ 
Spółki hodowców drobiu .Jajo”  100.000 Mk^ 
ks. Józef Kajdas 5000 Mk.

CYGANIE OSKARŻENI C  SKRYTOBÓJ
CZE MORDERSTWO. Wczoraj w  sądałe okr. 
karnym w  Krakowie toczyła się przed trybu
nałem przysięgłych rozprawa przeciwko dwom 
cyganom, a to  24-ietniemu Stanisławowi, false. 
Janowi Kwiatkowskiemu vel Pawłowskiemu, 
oraz 45-letniemu Andrzejowi Pawłowskiemu* 
Peirwszy z nich oskarżony jest o skrytobójczą 
morderstwo, dokonane na żandarmie Józefie; 
Gacu, oraz o liczne zbrodnie rabunków i kra
dzieży, drugi zaś o współudział w  tych prze- 
■stępstwack. KwiatKowsld dopuścił się morder
stwa w  roku 1917 na drodze między I.-ib;ążera' 
Wmlkim a Lipowcem w czasie eskortowania 
szajki cyganów przez wspomnianego wyżej 
żandarma. Po dokonanym czynie, Kwiatkowski 
wraz ze swym towarzyszem ukrywał się przez 
4 lata w różnych miejscowościach, pwrezęm 
dopuścił się licznych napadów i kradzieży.

Na wczorajszej rozprawie obwinieni przy
znali się c.ząściowo do zarzucanych im prze
stępstw; zeznania świadków wvpadłv w zupeł
ności na niekorzyść oskarżonych Po nr7opro
wadź on ej , rozprawie, trybunał na podstawi# 
werdyktu sędziów przysięgłych wydał wyrok, 
skazujący Stanisława Kwiatkowskiego na 16 
lat ciężkiego więzienia, zaś Andrzeja Pawłowu 
skiego na 1 rok ciężkiego wiezienia.

ZAGINIONY CHŁOPCZYK P. Iranciszkr Ja* 
kiowicz, zamieszkałe przy ul. Czystej, doniosła 
do poKcyi że dnia 3 o. m. syn jej, 3-letni Stefan, 
wys: edf ? domu ; dotąd nie zdołano go odszukać!

KLUB KIESZONKOWCÓW W  RĘKACH POLl} 
Cv ł  Onegdaj organa policyjne przeprowadziłyl 
na stacyi Kołeiowej Podgórze-miasto wielką ohła-«, 
wy .w szasie rfóinj aresztowano Kilkunastu zło, 
dżiet ki'-pzork-wych. C&ły klub iri-.Ezonkowoówi 
njęto na sa>r-nłnej stacyjce w chwili, gdy usita 
■■ali o„i wsiąść do zakopiańskiego pociągu 060̂  
bowe -o. Niewątpliwie twlr to wyprawa po hro.j 

KRADZIEŻE KONŁ Dr Zagorski, dyr. szpital* 
dla_ umysłowo chorych w Kębicrzynię, doniósł do' 
policyi, ie onegdaj w południc ukradziono mu- 
stojące przy pl Matejki dwa konie z powozem.1 
Równiej irń-iadomił policyę gospodarz z Łętkowic,; 
Melchior Kozik, że przed kilku dniarmi skradziono’ 
mu z zamkniętej stajni dwie klacze, wartości mi* 
bona marcie, zaś jego sąsiadowi, Żarkowi, róivnici 
dwie klae/e znacznej -wartoścj- 

NIELETNI ZŁOCZYŃCA. Do mieszkania 
.''miętego i opieczętovvanego przez Urząd 

Mi

na stocyę załadowczą w. Rymanowie. W w ó z  się walne zgromadzenie Związku Ludowo- 
różne finny, prawdę wczystkle; Narodowego, na którem dokonano wyboru no

wego wydziału. Nowo wyorany wydział ukon-
jaj orgamzują 
żydowskie.

Jak donoszą pisma lwowskie, w  sprtwic pa
skarskiego wywozu świń do Czech przez firmę 
latawiec, wóał się okręgowy U^ząd walM 
z lichwą i przed kilku dniami wniósł praeciw

za nw
. „  . . mieszka*

tniow\ tutejszego Maelstratr przy ul. Barskiej 1. 9 
I JTrmWA N iP n n o w n n n  iifh i111-* Się nieznani sprawcy 5 skradli z komoryi 
LO U W YW W AK U U U W B W i^  szkcscłę p. Keiążldewiczowej garderobę damski.

'wartości iOO.OOO Mk. Onegdaj aresztowała pobcya’ 
sprawcę tej kradzieży, a mianowicie 16-Ieiniego 
Wi. Wałacha. Od złodzieja odebrano część skra-, 
dzianych rzeczy.

stytuował się w  BDosób następujący: Rymar
Stanfelaw, prezes, Dr Konopczyńsiki Włady- 

'sław, Dr Kowam&ki I<-anciszek, Dr Łobaczewski 
Adam Łuczyńska Antonina, Dr Mikulski Ao-

niej do Prokuratoryi doniesienie. Nasuwa się toni —  wiceprezesi, prof. Haydukie^icz, Szym 
tu jednak uwag k że dochodzenia należałoby pka Jarrma — sekretarze Paszkowski Tadeusz,
przeprowadzić w  tych urzędach warszawskich, 
które wydały p. Latawcowi pozwolenie na wy
wóz 15.000 świń do Ozech i które zasyp; ^ały 
telegramami miejscowe urzędy, 
się wywozoYT.

Kl**D<wsk Frajnciszek —- skarbnic^,
BIESIADA POETÓW odbędzie się w  soootę 

dnia 8 b. m. c gedz. 7 wieczorem w sali Tow. 
ppraeoiwająfcś Rolniczego, plac Szczepański 9. W  I  czę»c: sło- 

1 we wstępne wygłosi prof *  L. Skoczylas p. t.:

Teatr im. Słowackiego.
JSkijba**, sztuka w  trzech aktach Gustawa 

|i' Vanzype.

Fabuła ,^iejby*‘ YaŁrype*a jeac niezmier
nie prosto, powiedziałbym nawet „konweneyo- 
i_alaa *. Harclair, pani Harcłaiiy dwaj synowie: 
e tamzy Jan, młodszy, najukocnafe>*y Daniel, 
siostrzenica Franciszka, a  wreszcie długoletni 
przyjaciel dema FerrWeł —* *—  Kto zna jgrmi- 
nołogię dramatyczną, ten nie potrzebuje ko- 
mentaraa. Od czegóż bowiem są na scenie przy
jaciele domu i młodsi, najukochańsi synowie?
1 Jeśli <ło tego alraucimy ,g«eez dzieje się p r«d  
I pó snelkiej wojnie**, wówczas dwrzuebny 
I czyjąś śmierć, oczywibde starszego Jana, za
kochanego w kochającej go Franciszce, a je
śli choćby przez sekundę pamyśłhny o rozwią
zaniu „ Jrama+ycmego węzła**, wówreos musi
my dojść do wniosku, że Harclair dowiedział 
się d zdradzie żony I o pochodzeniu Daniela, 
mów zakochanego, znowu jy Franciszce ,̂ ale, 

jtym razem, nadaremno.
Ta sta'a jak świat plotka bywa zazwyczaj 

'opowiadana bezlitośnie. Efekt uświadonUenia 
męża podaje się na deser, do biesiadnego stołu 
sa i. a się gości bez ogłoszenia menu i zanudza 
się Ich obi utnicami nijspr f Jan* k. A  oni mó- 
iwią’ Bobie w  duchu: „bajże baju od zwyczaju, 
flkdńiczy się, jak r& sbzc na... figach**#

Vanzype czym edwra nie. W ie on dobrze, iż 
teatralne niespodzianki są głupstwem. Stawia 
on przed nami nietylko spis potraw, ale nawet 
daje nam gwarancyę, że obsługa będzie bardzo 
szybka. Na początku pierwszego aktu stosu
nek pani Harclair do Ferrueła —  w  połowie te
goż afctu zdemaskowanie się Harclaira wobec 
Ferrueła, że od dawna wszystko wie, ale żąda 
milczenia “ utrzymywania dawnych stosunków 
przez wzgląd przedewszystkiem na nerwowego 
grajka, Daniela —  na początku drugiego aktu 
śmierć Juna —  zaraz potem wyświetlenie Da- 
niełowago pochodzenia —> jednem słowem: 
Yanzype przetrąca 1 Tzyże fabule, rozr; wa bo
ki małżeńskiego trójkąta, otwii ra przed nami 
szertki świat i każe patrzeć w  ostateczne, z wy- 
cięstwo.„ idealizmu.

Przedstawicielem tego idealizmu jest Har
clair. Przedstawicielem sceptycyzmu F  rrueL 
Obaj wąchali —  jak to przed wojną bywało—  
„Kw iaty grzechu** Be^-udelaira, ale zatruł się 
nimi wyłącznie Ferruel. W  Harclairze wywo
łały reakcyę. Stworzył ou sobie dogmat: „ludz
kość nie jest może szlachetna, ale szlachetną 
być musi, gdyż bohaterstwo męczenników 
rzuca w  nią ziarno poświęcenia i  ofiary, 
a % siejby takiej rodzi się chleb żywota**.

I  oto Vanzype —  szczery idealista a przy- 
tem znawca sceptycyzmu —* uderza w  Har- 
claira Fenruclem. „Wierzyłeś w wiomośó mał- 
żeuLką? w pmyj»żń? m  synostwo Daniela? *-*

patrz, jak to naprawdę wygląda 1 przyznaj, 
czy Fem ie! nie ma słuszności?”

Tak pyta swojego doświadczenia Yanzype, 
tak walczy ze twoją wiarą i wiara ta, a za
tem Harclair, zaczyna się chwiać, zaczyna 
tracić grunt pod nogami, ale wybucha wielka 
wojna. Tysiące radzi zapomina o sobie, ginie 
za tych, którzy r ostaną, ażi by mdrli lochać, 
weselić się, używać W całej pełni doskonałego 
szczęścia...

I  idealkm zwycięża, staje się zaciągniętym 
długiem, staje się punktem h o n e r  u. W  imię 
honoru Ferruel cśmiwla śmierć (chory l-ozmyśl- 
nie się nie leczy), Tarelalr adoptuje Daniela, 
a siostrzenica Franciszka, z Janem w duszy, 
oddaje swą rękę Danielowi, ażeby mógł... grać 
na skrzypcach (ten szczegół jest niecc nai
wny), tworzyć.

A  zatem: pwbtawa moralności jest honor*— 
oto jedyna obligacya i sankeya.

Niestety ja jestem Polakiem ł fanatycznym 
wyznawcą Mickiewicza. Nic więo dziwnego, że 
mimo woli cisną mi się pod pióra jego słowa: 

„ I  kłaniały się ludy bałwanom swoim.
I  rzekł kfól Francus cm: powstańcie a bijcie 

się za Honor. i 1,,
Powstali więo !  Mli się lat pięćset.
A  król angielski rzekł: powstańcie, a bijcie 

się za Mamona.
Powstali więc i bili się przez lat pięćset. A  inne 

toż narody biły się każdy za bałw. >■, swego,.

1 neuły się narur stworzone na obraz 
Boży_.“

W  „Siejbie" brakuje mŁ.. metafizycznej nad
budówki, brakuje mi Boga. Idealizm Vanzy- 
pe‘a jest idealizmem nawskróś racyonalistycŁ- 
nym. uwarunkowanym wojną. Gdyby nie woj
na Harel?ir przeszedłby do obozu Ferrueła, 
gdyby nie wojna Harclair wyrzuciłby z domv 
Daniela, gdyby nie wojna Franciszka dałaby 
kosza Danielowi, gdyby nie wojna moralność 
straciłaby racyę bytu.

A czy przypadkiem wojna nie jest córką 
niomoralncści? Czy przypadkiem warunkiem 
Honoru ns. derm nie jest (w braku opinii po
partej przeć oolicyę) transcendentalna, niebo
siężna styka? Czy transcendentalnie etyczny 
Harclair nie ulitowałby się bez rozlewu krwi 
nad Danielem i  w  hnię jego szczęścia nie 
udawałby nadal ojcoetwa?

Na te pytania niechaj mądrzejszy odomnle 
odpowie, Ja rzucam je tylko dlatego, ponie
waż Vanzype-myśliciel Dociągnął mię za ję 
zyk. A  Vanzype-artysta? O, ten pociągnął mię 
wyłącznie za serce. Kapitalna sztukę! I  wy
konanie także. P. Sosnowski (Harclair), p. 
Adwentowicz Ferruel.„  Niechaj mi wolno bę
dzie nie odkrywać Ameryki! Wiemy przecież 
wszyscy, że dwa razy dwa Jest cztery, więc 
poKMl *  kółk.0 to powtarzać

K , IŁ  Roetwórewski

STAN ATMOSFERY: Niż barometryczny, który 
orwęjdaj znajdował się nad Francy;,, przesunął się 
w kierunku północno-wschodnim ńad Niemcy. Pod 
wpływem ciepłych wiatrów południowych tempe* 
ratnra w Polsce cnacznie się podniosła. Pc połu* 
dniu termometr wskazywał: w  Warszawie -|-13. Po- 
znanir -(-12, Lublinie -f-10 , Lwowie +8, Piń* 
siku -4-5.

Kraków 8h: Ciśnienie 744B temperatura -4-6.0, 
maximum +9.2, minimum +-0.8; Oped: 0.1 mm.; 
stan nieba: pochmurno.

I r o g n o z a  na ś r odę :  Podunurno, deszcz, 
chłodniej.

Z  Pslskl i ze świata.
ZALANIE KO PaLN L Z Katowic donoszą, M  

w powiecie pszczyńskim na G. Śląsku została 
w nocy z dmia 30 na 31 ub m. zalaną jedna 
z kopalń. Zagrożeni "obotaicy zdołali się ura* 
torrać. Przywrócenie kopalni do norma’ nego, 
stanu potrwa kilka miesięcy.

POWRÓT ZBIORÓW BIBLIOTECZNYCH 
DO W ARSZAW Y. Onegdaj przybyło do War
szawy 17 wagonów z zabytkami. Z wyjątkiem 
kilku wagonów, na cały transport skłactają się 
zbiory biblioteczne.

SERWIS KS. JÓZEFA PONIATOWSKIEGO. 
Pan Daniel Kraualiar ofiarował warszawskiemu 
Muzeum Narodowemu piękny serwis z porcela* 
nj koreckiej, który księciu Józeiow5 ofiarowali 
towarzysze bron:. Na serwisie widnieją nazwi* 
ska ofiarodawców, wśród których znajdujemy) 
Skrzyneckiego, Chłopickiego, Chłapowskiego* 
Dembińskiego, Dwemickiego i innych.

ARESZTCWANIE RZEŹN1KÓW ZA ZMO
WĘ NA SZKODĘ LUDNOŚCI W  Warszawie 
aresztowano sześciu spektilafcnów mięsnych, 
którzy, jako główni hurtownicy, postanowili 
drogą zmowy wstrzymać zakup bydła i surze- 
daż mięsa, a by w ten sposób, przez ogład zenie 
Warszawy, wymusić na władzach podwyższe
n i  lichwiaiekich cen wytycznych. Nazwiska 
tych zacnych obywateli są następujące Anto
ni Gettel, Bolesław Kulczycki, Aron Landnian, 
Marcin i Czesław Szymańscy, F oHks Żeliit-JS, 
Po przesłuchaniu aresztowanych przez sędzia*



nsr. rs. ,GŁOis NAR ODRET ■ ^  ^  E-TOekrna, I9C2 ItolEg l i
-■*-

igo fecde-sogo i stwierdzeniu ?v7-«$ń tstot^ęj 
#rnov;y r>a szkodę ludności, przewi#żi®<> r.lęahi 
i*. ayjh (lo więzienia, Kulczyckiego zaś, jako 
lnehorcgo, pozostawiano w do^nu pod strażą p o

Z teatrów krakowskich. I
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komuniku ją: 

Dzisiaj tue gnrny od grudnia dramat Strindk^rga 
„Ojf!oo“  ze świt tną kreacyą p. Adwentowicza 

w roli tytułowej. Dramat Strindberga więcej razy 
w sezonie powtórzony nie będzie. Jutro i piątek 
ostatni wielki sukces teatru, podniosły dramat bel
gijskiego pisarza, G. Yanzype, „Siejba". Na sobo
tę przygotowuje się pod kierunkiem rei. Jednow-

*  dróbrzaa, która wzmaga się. mimo poprawy skic.?o, jedna z najlepszych komedii Stef KAy-
L ... .   T.--, iwoszewskiego: „Djabeł i karczmarka“ . Najbliższą

nowością reper.ua^u będzie draara* rozgłośnego 
dramaturga niemieckiego. Jerzego Kaieera, p. t. 
„Gaz“ .

Gzęśó perspnalu teatru wyjeżdża dzisiaj do Biel
ska, gdzie w tamtejszym niemieckim teatrze za
brzmi po raz pierwszy polskie słowo w nieśmier
telnej „Zemście" Fredry.

OPERA I OPERETKA. Dziś (środa) arcyzaba- 
wna operetka „Królowa cyrku", która, dzięki prze
pysznemu librettu, oraz znakomitemu wykonaniu 
całego zespołu operetkowego, stała się pierwszo
rzędną atrakcyą.

Z TEATRU „NOWOŚCI" komunikują: Dziś; we 
środę, daną będzie premiera „Lołi z Ludwinowa", 
wćewilu w 8 aktach, Stefana Turskiego. Akeya 
„Loli" rozgrywa się w barwnem środowisku ,y- 
pów podmiejskich, które w „Kroi oderskich Zu
chach tek niezwykle bawiły widzów.

Reaerta* tu łn  * ‘^Ł (w. f. Stewartia-r©,
Środa 5 b m.: „Ojciec" Strinberga.
Czwartek 6 h. m.: „Siejba" Vanzine.
Piątek 7 b. m.: „Siejba Yanzype"!, .

Miejski teatr: Opera i Operetka, 

środa 5 b  bo.: „Królowa cyrku".

iJefitto dopiero —  jak. zapewniają pisma war- 
łPiftwslce i—  początek akcji, jaką rząd zamie- 
*»a pracpro-y adzić ua w elką  skalę w w?lce

Sftanu gospodarczego Polski, skarbu państwa : 
S waluty. Po paskanach mięsnych przyjdzie 
Itóebawcm kolej na inne gałęzie handlu speku- 
1 Iftcyjnegc.

^LEGION”  W YSPIAŃSKIEGO PO CZESKU. 
pttoWflmŁh Związku kad dioldcŁ literatów cze- 
iekortlowackieb p. t. „Archa" drukuje „Le- 
łjgffosa” Sk Wyspiański ego w  przekładzie Dieznar- 
jitego dotąd literata Fr. b r y ,

Ze świata katolickiego.

SYNOD ARCHIBY aC E ZYI W ARSZAW 
SKIEJ. Stosownie do dejkreta fes. kamL Kakow- 
sŁ\go, Synod arcłńdyecezyi warszawskiej zo
stał zapoWied zlany na d a  4, 5 i  6 lipca b. r. 
Celem pynoiu jest zebranie, uporządkowanie 
przepisów dyeeezyalnych, oraz przystosowanie 
ach’ do naszego kodeksu, ogłoszonego jeszcze 
iprzez Ojca św. Benedykta XV.

Promotorem Synodu jest ks. kanonik Febke 
śTuchaJ&ki. Sekr&tarzem generalnym ks. prałat 
iAlaksander Fajęcki.

Judaica.
„TU  NIE POLSKA, A  ULICA DZIKA” . Pe-

Jtnieit wLśeicieJ sklepu przy ulicy Dzikiej 
fw  dzielnicy żydowskiej) w  Warszawie, p. 
jzrael Łopata, nie lubił stosować się do obowią
zujących przepisów i, aby okazać swoją neu
tralność, handlował w  godzinach zakasanych. 
Posterunkowy połicyi był jednak tak niegrzecz
ny, że żądał wyjaśnienia, dlaczego to p. Łopata 
■nie raczy się stosować do przepisów, obowią
zujących wszystkich w Polsce. Na to zaś otrzy- 
jłnał dumną ( dpowiedź: „Tu  nie Polska,, lecz 
Stdica Dzika’1 i sklep pozostał niezamknięty. 
HPoBcyant sporządził protokuł i  właśnie w 
dniaeh ostazmeb czcigodny obywatel ul, Dzi
k iej Btanął przed polskim sądem pokoju i został 
skazany na miesiąc aresztu i  karę pieniężną. 
Biedny obywajtel „dzikiego państwa” .

Zawia* a’ti '*  | teasMmibaly.
„TRZECIE POWSTANIE GÓRNOŚLĄSKIE". 

Odczyt na ten temat wygłosi kap. J. Wjgienda, 
prezes Związku b. powstańców, dzwi^j u godz. 7 
^Wieczorem w Mv senni przemysłówem, Smoleńska 9.

iWc/oraj wygłosił odczyt prof. Hen-yk Parhoń- 
skl r,a temat: „Udział Towarzystwa Obr. Zacb. 
TKresów_ Polski w przygotowaniu do plebiscytu gór
nośląskiego". Mówca zestawił wszelkie środki, ja
kich u żyłc Towarzystwo, celem pobudzenia braci 
ido n ajlicznie  zego udziału w głosowaniu.

O LOTNICTWIE dwa wyLłady zimnego przemy- 
ielowca i spora-mena, J. Fischera, odbęd i ssę w sali 
[Muzeum przemysłowego (ul. Smoleńska) dn 7 i 10 
Ib. m. o godz. o wieczorem. Dochód ie  sprzedaży 
■biletów na cele harcerstwa.

PLENARNE POSIEDZENIE IZBY HANDL.
PRZEMYSŁ, w Kr' kowie odbedzij się w pią

tek 7 b. m. o godz. 5 po poŁ tt &aM obr.su. Izby. 
*** porządku tUiepiryir: sprawozdanie prezydyiun 
j*czjni.oSci za czar od ostatniego posiedzenia, pro- 
SWm  biiAiom Izby na r. 1922, wirosjd komisji bud- 
potowej, sprawozdanie z okręgowej Bady fcołeio- 
t e t  wnioski na mtdb rewa łłada Kolejowa, 
*wk. sprawozdanie komisyi pol<ilonych r f c A

Wiadomości kościelne.
MSZA ŚW. ARCYBRAC1W A PRZENAJŚW. 

SAKRAMENTU odprawioną zostaoi*e we czwar
tek © b. m, w  kościele Feiicyaiieik o g. 8,

CEGIEŁKI W AW EL8KIB.
Dsteze cegiełki wawelskie ufundo wi B: 2249 te 

B-m a E s k a d r a  ■ i-Ó O -tą  p a m ię c i  S te u in ła w a
(PrawdziO-Rab yńskiego, zm. 21 września 1917 __
rodzice: 2251-szą pasrięci Józefa Nałęcz Korze- 
nttoowsk:'.go. zm. 1 marca 1921 r. —  matka: 2J.‘ 2-g» 
In ■’aei Józefa Żerbólło ŁabuńsMego, zm. i8 lutego 
3962 r. — współtowarzysze pracy; 2258-oią Zwją- 
r.ek młodz. ręfodz. i prz >m, sŁ w Krakowie — ku 
jor.fei Y rimcenty Wybowskiej, z okazyi jej imienin 
ś IB-letnkj p^aey vśród młodzieży^ 2254-tą grono 
naucz. gimn. państw. wJarocinie (wojew. Poznań); 
®pV>—!5 (8 ceg.) pracownicy warsztat. Tow. ubez- 
Smoczsń: 2257—8 (2 ceg.) macownicy Sp. akc.
Tow. Bbej.p. „Var£łvia“; z_29—2262 (4 &•«.) pra- 
wowmacy Tow. ftsek. 1 reasek. „Patria" r -  wpłacając

30.000 Mk. za L'g:©łkę.

Pepertrar „Nowości",

Środa 5 ł>. m.: „Lola z Ludwinowa" (premiera). 
Czwartek 6 b. m.: „Lola z Ludwino .v a".
Piątek 7 U m.: „TOla z ',uJwinowa".
Sobota 8 b. m.: „Lola z Ludwinowa".

Ruda Nadzorcza

Aksyjnega Banku Hipnticznego
we Lwowie

„  zawiadam ia, ie

54 -te  Z w y cza j i©

Walne Zyrom&dzenie
akeyonaryuszy

odbędzie się w e  L w o w ie  w  sobutę dnia  
29 kwietnia 1922 r. o godzinie 10 rano  

w  gmachu Banku.
Termin zgłoszeń akcjj celem wzięe’a udziału 
w  tern. Zgromadzeniu upływa 14 kwietnia 1922.

MOTOR BENZYNOWY DO SPRZEDANIA. Za
rząd ‘ Zakładu w Łagiewnikach, poczta Podgórze, 
V *  do sprzedania motor ienzynowy przedwown- 
fUj, ff Mte dw i koni, w ba-idzo dobrym stanie.

TRÓJBARWNE DRUKI, akcyo, dzielą, oraz 
‘wesmkfe ' ja *  jm ce , w zakres (miiarstwa woho- 
dząoe. wykonuje Drukaniia ] Lie zczańska StanMar 
wa Icimaaowakiego, Kraków, Batorego 4

k _

ft prawie Olejów św. dla dyecazji

Wyslamych pocztą do poszCaS^Ótnych 
Uekaostów doWadny<i w  śpiewie Olejów św. 
Mmrlomofe, oo™t>ma się tą dr^gą zswiłdoniśe- 

t  «  W  *ri*ra posłańcy ze wtgystiueh do- 
W m tfa r  «Hcw3nyi mają przybyó po d e je  W . 
^r» .YieMd Czwartek po poladniu' na SFowrl 
|5fr. S, paurfiet,

tr fo fcio łów  *a f parafiałnycii f  klasztwny, h 
Mimejo tthwta. Krakowa we WieJkł Piątek mię- 
^ ^ tdriioą i l  przed Dolad-ueot a 2 po p^-

^ y ł  y pfcrafił*, sąsiadujące z Krakowem, wo- 
& J ,  cabyćT edeje Sw. wprost na Wawelu, aui- 
MoH * •  pośredaictwem urzędów dziekańskich, 

(Wyślą ptUańców na Wawel 8 we Wb lki 
JOsewartek po południu, ale niech przedtem pu- 
teftókraią o tem Jrząd psrafli 6m . W.iclaws na 
SfBweiu -hy możr a było odtrącić odpowiednią 
Jwofić (śoj6\v ed Iłooei, pn-icznaczontj na deka-
m ł b  r  (186)

Ks- Poloóski, Wawel.

Kronika muzyczna.
Lew Sirota —  Robert Pollak

piajnista Ełkra^pek

Wieczór koncertowy', wypełniony tżrzema 
dretwiii epcrartnwyini Mozarta, Bussoni‘eę?o 
i Cesara Franka. W  tym dwi śpiewie obaj 
wykonawcy nie stali na rówtmn pozloTrie 
artystyesn-yui: znany ub swych soKstycs-
nyoa wystooów Lew Sirota wybijał ®ę na 
płangpierwsizy i na part.yi fortepianowej ze- 
środkowal eałe zainteresowani© wieesoru. 
Grał z taką siubtelnością i stylowem odc.au 
ciem Mozart a, tyle wzruszającej głębi, a za
razem potężnej siły wydobył z Sonaty Bus- 
'on; 3go (pierwszy raz gr-Aua w  Krakowie), 
tak się rozśpiewał w  lirycznym peanie Fran
ka (zwłaszcza w  ostatniej części), że togo 
rodzaju odtwdrczość wkracza juz w  dzie
dzinę twórczości. Nawet na swym pianisty
cznym recitalu nie zarysowała się jego du- 

J chowa sylwetka tak indywidualnie, tak pla
stycznie; niestety partner skrzypcowy mu 
nie dorównał, Chyba poważną niecijspozy- 
oyą można usprawiedl'wić gre p. Pollaka, 
który m-'mo całej swej muzykalności wy
kazał tala ba^k tonu i to zarówno w silnej 
dramatwzttc: ekspresji, jzJc i w  kantylenie, 
tyle mewyr ówn^nia w  gize, nfę mówiąc
0 stylowęm wykończeniu (Mozart stał na, 
poziomie poprawnego odczytania nut) 
gdyż w  przeciwnym razie nie moglibyśmy 
zrozumioć tak nierównomiernego zertawie- 
n ii tego euseanblu Dopiewo w  Sonacie 
Frrncka wyrównało się cokolwiek .wraże
nie tego rozdźwięku.

Jeszcze parę słów wyjaśnienia > Busso- 
nim, jako o kompozytorze. Genialny piani
stą, w rozwoju psych ologiczuym i świetno
ść^ sw ^  wirtazowslkiej karyery praypomi- 
nający Liszta, jest Buseoni m any® po- 
was cd nie ®e \rwych transkrypoyi Bacha, 
któi© wyłącznie dominują w  naE’koncerto
wej. Z  podziwu godne/m wycznm m ducha
1 eipeki Ba<ha przetłomaczył go  na język 
nowoczesnego instrumentu. Odkrycie E li
cha dla współczesnej wrażeniowości, z za
chowaniem jbgo kontrapunkty ki I 'arhoiteb- 
tani<nnea monumentailności, jego głębokiej 
symboliki i  mistycyzmu jest w  całości za
sługą RusaomPego. Mam ta m  myśli tren- 
forypeye kompozycyi organowych na forta- 
raan, jak  preludya, toccata'i fuga d-mol, 
Oha< onne cbromat, Fa^tazya. wzorowe wy- 
danię „wobl^emperlertas KIavier“ i t  d. 
Prócz tęgo oryginalne jego kompozycye 
obejmują Sonatę skrzypcową., która wyka
zuje wpływ  “Bacha, opery ^urauuot, W y 
bór narzeczonej, D r Frust koncert fertepia- 
uowy i skrzypcowy. Brane suity or&ifcitrtl- 
ne, kwartety smyczkowe i  pieśói. Wszyst
kie te kmnpn zyeye cechuje organiczność 
budowy i to jest najistotniejszą cechą sliylu 
Bussoni‘ego, który się nie wpisał ani w  po
czet impresycnigtów francuskich ani eks
presy unistów niemiccldch. To szczupła wy
jaśnić nie kreśle na skutek błędnych wer
sy^ które słyszałam wśród publicznośeŁ,

Dr. Me" aula Grafczyńska.

TELEGRAM Y.
FROGRAM PRAC SEJMU.

W arszawa. (T  lef. wł.) Ferye świąteczne sej
mowe zacznr się dnia 7 fc. m. Do piątku będą 
się odbywały stale posiedzenia, między mnemi 
będzie załatwiona sprawa ustawy o rozciągnię
ciu administracji polskiej na Wileńazmyzn^ 
tudzież sprawa monopolu tytoniowego, nad 
którern gloso vł anie nastąpi we czwartok.

DELEGACYA URZĘDNIKÓW W  SEJi.iIE.
Warszawa. (TeleŁ wł.) We wtorek zjawiła 

sie w  Sejmie delegacya urzędników miast 
Warszawy, Lwowa, Krakowa i  Poznania. £>o- 
legacyi \ rzowodnitzył rektor Politediin’'ki 
lwowskiej Dzioślowski. Delegacya łDonter^/a- 
ła ze wszystkimi klubami i wicemarsz. Osie
ckim. W  czasie posiedzenia ■wieezcrMD rozma
wiała z premierem i  lain. Michalskim.

Miedzy innemi delegacya oświadczyła min. 
8kaa-bu, że nie godzi się na dodatek świąte
czny i domaga się zrewid Dwania płac. Delega
cya domaga się redukcyi urzędników, domaga 
się objęcia dodatkiem emerytów, ® względnie 
wysługi lat, nie godzi się na propozycje izą- 
du w sprawie pomocy lekar kiej t  t  i  We 
środę dwóch członków delegaeyi, prawdopodo
bnie pp. Czembromewicz i Krajewski odbędą 
kanforcncyę z min. Michalskimi,

D zis^ihrzt na ksszt paśstwa.
Warszawa. P. A. T. Delegacya polska na 

konferencyę w Genui komunikuje, że zapro
siła do współpracy w zakresie spraw prasowo- 
informacyjnych imiennie następujących publi
cystów polskich: redaktorów Stanisława Sfcroń- 
skiego, Stanisława Kozickiego, B. Koskowskie- 
go, A. Beaupre, Rosnera, K. Ehrenberga i Sta
nisława Posńera. Z zaoroszonych powyżej re
daktorów tyk o  czterej ostatni zgłosił, goto
wość wyjazdu do Genui.

(Służbę informacyjną na Konferencji pełnić 
będą urzędnicy Biura prasowego 5L S. Z., któ
rzy ze swym szefem p. Targowskim do G, nui 
wyjeżdżają. Posyłanie dziemJjarzy kosztem 
państwa jest marnotrawstwem grosza publicz
nego, mającom na celu umożliwić takim odda
nym cli walcom Belwederu, jak pp. Beaupre, Ro
sner, Poener i Ehrenberg bezpłatną podróż 
i bezpłatny pobyt na włoskiej Riwierze. Pp. 
Steońsld, Kozicki i Koskow^ki mają o tej 
sprar.io inne ]>ojęcie. Ale też oni nie mają 
nic wspólnego z Dojlidami, Braćmi Leśnymi 
i całą lewicą, dojącą państwo przy każdej spo
sobności. R  & d.)

negc *ronti’ “  przeciw „kapitalizmowi". W  grun
cie rzeczy chodziło tu komunistom o uzyska
nie pomocy socjalistów zachodnich na czas 
konferencji genueńskiej. Liczyli także na to, 
że uda im się rozbić partye socyalistyczne 
i przeciągnąć ich zwolenników na swoją stro
nę. Gra się nie udała. Po dwóch dniach obrad 
konfereneya została rozbita)

Po zpsle Karola Habsborea.
Madryt, (A , W .) Król Mszpauski wysłał do 

Papieża telegrau % prośbą o interweocyę w 
sprawie zaoezp.eraenił. bytu eks-cesarzowej 
Zyty. Król zarządzi' żałobę dworską z  powodu 
rgonu ekfl -ceeai za Karola.

Rzym. P. A. T . Radio. Pogrzeb byłego króla 
Karola odbędzie się 5 b. m.

Belgrad. P. A. T. (W . B. K .) Między rzą
dami Belgradu, Pragi 1 BuŁare iztu odbywa.stę 
wymiana zdun odnośnie do położenia w ytwo
rzonego na Węgrzech przez śmierć koks K a
rola. Państwa małą) ententy są zdania, że żą
dania Jegitymśstów w  sprawie powrotu królou 
wej ZjHy  oraz nestępcy tronu, obr.ołane^o na 
Węgrzech królem, może spowodować nowe zs* 
•niesJu. Mała entonta stoi na stanowisku, ż » 
powrót k.ólowe, 1 jej ditecl na Wągry me nu
że być dozwolony. Zaste.pey dyplomatyczni ma
łej ententy w Budapeszcie złożyli rządowi wę- 
gieiskiemu w. tej spoiwie dotyczące oświadcze
nia. W  Belgradzie panuje przekonanie, ie  wiel
ka koalicya podziela zupełnie stanowisko małćj 
ententy w  sprawie zakazu powrotu królowej 
Zyty na W ęgry

ODMOWA NIEMIEC NA' NOTĘ KOMISY!
KEPARACYJNEJ.

Berlin. (A. W .) Odmowna odpowiedź reąda 
niemieckirgo na notę komisyi repaiaeyjnej bę- 
dale wysłaną jeszrae ( rzed k<s 1 encyę go- 
nneńską. i

ODDZIAŁY AM ERYKAŃSKIE POZOSTANĄ 
NAD FENEM.

ParyL ( A  W .) Rząd franctrld porozumiał 
się z rządem Stanów Zjednoczonych, b y  ten 
ostaaml w  celu zadokumentowania solidarności, 
panując/ej między sojusznikami, pozostawił na
dal nad Renem oddziały wojsł amerykańskich.

E W AK U AC YA  SK JTA R I PRZEZ WŁOCHÓW
Paryż. (A. W .) Włosi ewakuują Skuter! Mia

sto zostanie oossdsone praca rrądowe wojska 
albańskie.

W

Londyn. P. A. T . Wczoraj przybył tułaj mi- 
nfcter spraw zagranicznych Skirarant, powita
ny na dworcu kolejowym przez persona1 po
selstwa i  konsulatu z pesłem Wróblewskim na 
cssle, oraz p.zea pneds Ławic leJa : ządu angiel
skiego i  Foreagu Officehi. Dzżń ’  w  poniedzia
łek wyjechał minister Skiimunt w  towarzy
stwie i  z.mul korpusu dypiomatyczine-
go  do Windsoru, gdzie był na posłuchaniu 
u króla. Po posłuchaniu minister Bkirmunt za
proszony został przez króla i królową na śnia
danie, na którem obecni byli rówrrei dwaj sy- 
noł ie hnófenrscy. Spotkanie z ioidem Curzc- 
nean wymaesciro rui wtorek.

O r z i - Z M i i  C a M r a  M c  W ie ft ie f  t e i y

Katowice. (A. W .) „Schlosischer Kuriert dio 
nosi z Genewy, iż CaJonder wyda swe arbitral
ne orzeczenie w niemiecko-polskich sprawach 
spornych Górnego Ślęaka około Wlelklejnocy, 
o 3.0 do tego czasu nie przyjdzie do w.ozu- 
mienia mięć sy obydwoma stronami. Widoki 
porozumienia są, zdaniem „Schl6f»itichę Kurier' , 
bard > nikłe

„ i ■ p* o.

Rozbity kongres międz^oarodńwek
Bi rtin. (A. W .) Na śaiawwym kongresie 

międzynarodówek przyszło ostatecznie do roz- 
#am b. Komuniści zaau«3T'a/% zwołać odrębny 
kongres.

(R »d . K<Jhgree zmtch międzynarcóówok, 
zwołany na propoeyeyę komunistyciznej (ITT) 
międzynarodówiki, miał na celu „zajęcie wspul-

wielk ' popyt na drzewo polskie w Anglii i Hoę 
Iandyi.

TARG I GDAŃSKIE. Zwiąrek gdańs*dch im
porterów i eksporterów, na kilku posieuzeniach 
omawiał sprawę urządzania corocznych Targów 
dańskich, które służyć mają do nawiązani© 

stosunków uandlowych z Polską i państwami 
wschodniemi. Uchwalono ogólne zasady, a mia
nowicie: Targi mają mieć charakter międzyiw- 
rodowy i  w równej mierze służyć dla zaorw  
tracnia Polski i  Wschodu, jak niemniej dS© 
polskiego i •wschodnio-europejskiego eksport* 
Targi te mają być pr wutnem pized«iebior 
atwent i  pocayuhmo starania, o pomieszcsenle w! 
odpowiednich na ten cet budynkach urzędu 
uinunaurowania (Korpebekleidungsajnt).

WIADOMOŚĆ Z  G IE ŁD Y KRAKOWSKIEJ. 
Usposobienie wtorkowego zebrania, giełdowego' 
‘A s  wałut obcycn i  dewos nie uległo zttiante 
Tendancya zniżkowa utrzymywała się: m an i 
niem„ dołary , korona, austr, a nawet i  1 hobj 
czeska b i y  niżej s  acowane w  porównamn. © 
dn!em wczorajszym. Ruch na ogół słaby.

W  dziale akcji bankowych i papierów pro>« 
eontowych brak zainteresowania.

Obroty na -ynku efektów przemysłowych, 
handlowych i górniczych nader ograniczone ptt 
cenach przeważnie niezmienionych, dotyczyły 
siedmiu gatunków akeyL Nabywano: Zielenie* 
wski, Cetiehski, Tepcge, P, T. IŁ, Parcworyy 
Krakus, Glob

Szpcowa* ia wtorkowe wynosiły: dolary amer. 
3.780 bł, dolary kanad. £.550 m., funtj sz^erL 
16.700 m., franki ezwajc. 80( m., franki franc. 
340 m„ fraadd belg. 330 m., liry 200 m., leja 
28 m., marka nim. 11 m. 50 f., korona czeska 
7 2  u l  korona ausłd. 50 fen., korona szwedzka 
4000 no, korona duńska 80C m., korona rtorw. 
360 u l

Przekazy: na Berlin 11 m, 80 fen., na Pragą 
72 m. 75 fen., na Wiedeń 51 fen.

WYRAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z dnia 4 kwietnia 1932 r. t. « ł

Różne wiadomości.
Katowice. (A. W .) W  dnan 1 k iie tr ia  doko

nali orgeschowcy napadu na. dworcu w  Kato
wicach na artystów polskich, pjw iac«jącveii 
z przedstawienia, która odbyło się we Fded- 
richsEutte.

Ladapeszf. P. AL T . YFęg. B. kor. Dziś wie- 
OBorem podczan bankieta, wydanego na rzecz 
polityków demokracji wybuchła bOmca. 2, po
wodu wytuctiu jeden człowiek został zabity, 
zaś 20 rapionych.

Moskwa. (A V7.) Z OrJr dooosz^, tb w© 
Władywostrtuf nastąpS farsenrOu Dotychcsa- 
&Owy kierownik tamtejszego rządu ICerkułow 
uciekł do JspcniL Na ozele nowego rządu sta
nął nisjaki Boldyrej.

Moskwę. (A. W .) W  pierwszy® dniu rekwi- 
aycyi l.owziuwnosd z  kościołów 1 synagog ze
brano w. Moskwie około 60 pudów złote i sre
bra.

Waszyngton. P. AL T. Radio. Ponad Humst- 
nem koło miejscowości WeHingfcan zderzyły się 
dwa uroplDny. Oba saroolo y , objęte pożarem, 
nmęły, przyczetn dwóch polotów, major Słmons 
f porucznik FizTreOrick, poniosło śmierćt

I

W ręce żydowskie.
(Z  listów do , Glosa Narodu").

W  ,-Głosie Na-odv’‘ majdu,je się Bsta real
ności w Krakowie, przeszłych w  marcu h. r. 
w ręce żydov skie. W  najbliższej przyszłości 
hste ta pow iwszy fdę i,nacznic a j piszący to 
ełcwa emerjrt, właściciel kamienicy kupione] 
w  czasie przedwojennym z oszczędności ciężko 
uzbieranych, nie mając żadnego dochodu z niej 
i nie mogąc, podołać ciężarom złączonym z po 
siadaniem domu, jak danina, podatki it,p  ̂ bę
dzie niestety zmuszony sprzedać ją kapitaliście 
Łydo Takiemu, ażeby módz wyżywić swoją ro
dzinę bo ze szczupłej emerytury uczynić tego 
nis może. Żydzi poszukują obecnie bardzo za 
kupnsm domów; nie odstrasza ich, 2e damy 
nio nie niosą, oni na tazie dochodów tych nie 
potrzebują, bo zyik i ich pochodną z innyoh źró
deł. O n i m a j ą  c z a s  c z e k a ć ,  a ż  w y k u 
p i ą  w  K r a k o w i e  30—90% w s z y s t k i c h  
r e a l n o ś c i ,  a po tem p o s t a r a j ą  a i ę  w 
w ł a ś c i w y  s p o s ó b  o zniesienie ustawy z 
t. 1919 o ochronią lokatorów, ^ te d y  dopiero 
d , co za utrzymanli^n tej ustawy na różnych 
wiecach głośno krzyczą, orzeaunają się cc 
czy monopol żydowski Ale bęuzie to już zapó- 

lino. Czyj słyszał kto, ażeby jaLa koij«oracyŁ,

Wiatfoisc.śsJ rospcdarcze.
KURS FR AN K A  FRANC. D LA  PRZESY

ŁE K  L0TNIC2TYCH. Warszawska Dyrekeya 
poczt, i tcegrafów zawiadomiła podwiatoe urzę- 
dy, że kurs franka f ranc. dla przesyłek lotni
czy eh na miesiąc kwiecień ustplono na 360 mfc.

W YW Ó Z DRZEWA Z POLSKU M a  wywo
zu drzewa polskiego otwi era się pnmyfina kon- 
junkturc. Niemcy muszą dost: rciiyć Franeyi w 
myśl rakazu międayBojuszniezoj konasyi od
szkodowań 3,700.000 progów, kolejowych,
441.000 słupów telegraficznych, 65.000 metf. 
kubicznych o k i^ lik ó w  i  3 948,000 metr. ku- 
bicznych drzewa ciętego. Opióci, tego istnieje

żwdowska kiedykolwiek zaprotestowała przeciw 
tej bądź co oądi krzywdzącej i naesprawiedU- 
wej i uSLawie? A  soycaliśd, idącr pod komendą 
żydowską, tak głośno ze nią krzyczą najlepszy 
dowód jak im ona na rękę! Ozy lichwie mię 
szkaniowej, któraDj mogła powstać w razie 
przywrócenia właścicielom daroów ich własno
ści, nie mofcabj w  inny spoi ób zapobi dz? 
Istnieją jeszcze podobno nrzęda do zwalc.aairJa 
lichwy? W . Im

R e d  Syom sycm j „Nowy dziennik" omar 
wiając ochronę lokatOTÓw., pisze pod ©dresem 
właścicieli realności:

„rrawida, że dochodów rfo mają. No *— 
ale przecież niiti nikomu nie przeszkadza za
mienić swoją realną posiadłość na gotówko- 
vą i  w te® sposób uzysKać poua.*ny kapka! 

obrotowy. A m a t o r ó w  n a  n & b y w a n i e  
r o i ł i i o i e i ,  n a w e t  b e z  w . i d o t ć w  na  
o p r o c e n t o w a n i e ,  j e s r e z e  w c i ą ż  
j e s t  na b w i e o i e  p o a d o s t a t k i e m * * .

Żydowsk1 dziennik wie doł rae, gdzie anajdu- 
ją się owf „amatorzy na nabywanie realności"-. 
Powinno to zaproszenie wystosowane do wła
ścicieli domów, by się wysprzedawali na rzecz 
posiadaczy go tx .k i (łj. żydów), być groźnem 
ostizeżeniffln dla oąłego. ppls_;-igQ seołeczeń-
StWUk
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A k e jio  T o w . b a n t u .  I / n i  
PoW de Tow. handlo we  z I TV a s .
RKhoi 8 p a. h .-p n. L  J. Boikowak.
B u  “ł w  BpdBca akra .Imper*
.Polski Glob* Tow. transport. -handL 
C. H arto * . Bom jkap h d .  t-aanau 
Żagłnca Polak; .  . . .
W arez. Tow. akc. HantOn 1 ŻegłagŁ 
ZUianiewakf .
TT. CegieMd, fabr. I sani Poznaa 
Warez. Sp. akc. Bad. Par. I. - Ib. •
, lear' fehryk n u n y a  roku 
Trasblnk. tah . maas. I n arw ala- dam 
Zafedy ama^oytm .P aeM T 
Bata telazna. Kraków .
.dntemotor* tebryka samochodów .
Pabr. Portland-Cemaala, Szczakowa 
.Górka* fabryka oementu 
G a l akc. Zakłady Górniczo Slerzza .
,T a p a  Tow. Jta łrzoda. gdmisz.
Ska akc. przem.nzŁ i gaaAw złemn. .
Karpackie Towarzystwo naftowe 
Akcyjne Tow. 1 altowe .Galicya*
A. T. dla p rzeo . 0 L O 1I (u. D Kankrt 
Polski Nafta . . . .
U ekbow ata 11 B r a s y  HI. a b  
.011100 r. A.  . . .  .
_Pe««t“  Powsaootmo zakłady badowL 

w oryka pnetw . Iinmes a  Trzeba 
-fKr.Jcns* Z]edn.tabr.prretwor. wysk.

» Fabryka porcelany w  Ćmielowie.
Fabr. 1 Raf, onkraw Cbodaroota

KURS/-
TYdrszaw© P. AL. T . F. juh y : Doteiy S£wó4*

Zjedn. trans. 3770— 3800— 3790, sprzedaż 3811! 
kupne 8770; ^aifci nieir-eekie trans. 12.

Oz tkn Gdańsk trans. 11.951/*— 12— 11.95 
IłeJgiL « Ł - k  821— 318.50—320, sipraedał 322, 
i  ts t 318; Berta tranz. 11.85— 12.10— 12.00, 
•jps. uaiL. 12.20, kupn c i  .80* Lo  tdr,n traow 
16900— 10700— 16745; Nowy Ton i tran* 3760, 
sprzedaż 3781, knipw 8740; Paryż trans. 345—• 
840, sw ada:, 348, kupne 844, Ptagj. tran®, 
73.50— !73.® , sprzedaż 74.25, kupno 72.25; 
Szwajci_Ti sprzedaż 754 kupne 726; Wiedefl 
tran®. 5150 spracdrJ 52, kupno LI* Doterjj 
drobne ^raedaż 3760, kupno 3720.

m u  w  n i .

N A b k S Ł A M E .

Z C0NSTAFT1NICH

Z3FJA MATERNOWSKA
przeżywszy lat 72, pę długich 1 dolegliwych 
cierpieniach opatrzona św. Sakramentami 
zmarła we Frydrychowicach dnia 1 kwietnia 

1922 roko.
Pogrzeb odbył się we Frydrychowicach dnia 
3 kwietnia 1922 r. o ezem zawiadamiają 
pogrążeni w smutku Córka, Zięć i Wnuki 

Krewnych, Przy ja jiół » Znajomych.



K R ZY W Y .

'rriy— i
im m  NARODU'’  i  8U i 6  k w ie tn ia ' 1922 r a fo

MktMfogmriNd
V r .  79.

Kl iMwflWdnHi rt<dV»i Bqrf-gsyi.-*łCa»

W IA T R A K .
Powieść wsrółczesna.

K le  też hśfwnęgo, że Nawrot gubił si- 
M  tym  kłębku sprzeczności a równocześnie 
módńiecrł. Często, pat rząe na swoje nieuda- 
łe  próby m ożliw ie najprostszego określenia 
*tej kobiety, przypominał sobie z  uśmiechem 
pobłażliwym  w idziany za lat chłopięcy d i, 
óbrasek.

W  słoneczny, wiosenny dzień, k iedy ba
lan g i białe sw w rołe beztroskie uprawiały 
na błękitnem niebie, w  zieleniejącym sndz:e 
ródzicietskim dopadł jeża szczeniak kłapo- 
nchy. Jeż leżał sobie na ścieżce koło krza
ku porzeczek, tworaąc nieco jaśniejszą pla
mę od ziemi. Tymncem kole *>w strzelał <ht- 
annic j t  nielio. r y ‘pm wodził ostrożnie pó 
łiem i. Szczeniak kuli takie i n igdy jeszcze 
nie widział, w ięc postanowił wrobić odkry
cie. W yższy, świadom swojej siły. z rado- 
snem naszczekiwaniem nrzvbliżvł się do ży 
jątka i wyciągając komicznie jeszcze niewy- 
mśnicte i  niesforniowane łapię, m staw ił n? 
grzbiecie szaresro stworzenia. Nożliwe, że 
Chciał fvm  poufałym ruchem dodać maleń
stwu odwagi i zanewnić o swoich dobrych 
■wobec niearo zamiarach, możliwe także, że 
zamierzał w  ton s~orób okazać, że odtąd h*. 
Bzie panem i rozkazodawca ieża. I  właśnie 
kiedy fanfarę rozgłośną w ygryw ać ja ł na 
i swoich nłncpcll n o^-onem n?hv flaga "wwwi- 
]ać —  poczuł ból. Zaw ył przeraźliwie. Bvło 
t o  tom wyciu zdziwienie i gniew. Zdrada!
jad-" *  • * ........ "  - . -•- ' - . •i i  -rwiia -wołanie.

Ten mały, brudny potworek pokłuł go  do
krr i. Odskoczył w ięc szczeniak o kilkana
ście kroków  od nieruchomego zresztą jeża 
i obiegać począł w  koło, węsząc, prychając, 
uszami długiemi nerwowo rzucając. W pa
trzony w  jeża zapomniał o  boln, szukał je
dynie mieisca słabego, którego możnaby się 
dotknąć. Po  bezowocnem poszukiwaniu od
skoczył jeszcze kilka kroków  wstecz, przy
siadł na przednich łapach tak, że morda 
przywarła do ziemi, grzbiet wyprężył w  linję 
wkłęslą, na tylnych nogach zaoarł z  całej 
siły, ogon długi niby sztylet w yprężył z gó
ry i warczał. Trw ało  to  dłuższą chwilę. P o 
nieważ jeż leżał spokojnie i bez ruchu, szcze
niak wprowadzony w  błąd zachowaniem ta- 
kierer. Przybliżył się ostrożnie i zl&Lka po
tracił łS pą .. Równocześnie zawył z  gniewu 
i bok . Kolce poraniły mu łapę. W ięc  z ca
łej siły uderzył mordą w e wrogą kulę, ale 
jeszcze szybcie5, piskliwie warcząc, cofnął 
sie. K ilka  rubinowych kropelek krwi za- 
Iłyszczało w  słońcu na mordzie psa. W i
dząc, że sam nie da rady przeciwników i, 
zwrócił się o pomoc do pana. Łasił się, w y 
w ijał ogonem, jęczał, usiłując w z uszyć i raz 
po raz wzrokiem wskazywał wroga. Lecz 
pan nie miał ochoty pomagać, przeciwnie 
lepił z niedołęstwa szczeniaka. H istoria po
dobna powtarzała się długie dnie. A ż  razu 
pewnego zobaczył Nawrot, że jeż -wyciągnął 
się dobrotliwie przed psem i różowym  ię- 
zyczikiem lizać go zaczął. Szczeniak urado
wany znraną frontu dotychczasowego wro
ga, puścił w  ruch swój ogon, raszecekał ra
dośnie ku słońcu, donosząc o swoiem szczę
ściu.. a następnie z  uznaniem oglądać jął 
skoropę w yb itą  tysiącem kolców. Prychał, 
skakał, węszył, głos przymilnie moderował.

doprowadzając 9o jakiegoś biebywanCgo 
świiegotu. N ag le  zaskowyczał. Okazało się, 
że jeżow i znudziła się zabawa, w ięc koląc, 
odpędził przyjaciela.

Czyż on sam nie był takhn razczeniakiem, 
usiłującym wykraść się w  tajemnice przeżyć 
tej kobiety? Czyż ona, taika napozór słaba 
i mało odpom ą nie odbija jego  zapędów jak 
ów  jeżyk?

Brała go szczególniej je j szczerość. A  mo
że to b^ła ty lko  je j pustota?

Pewnego chmurnego dnia spotkali w  ale
jach ’ żebraka. Helena rzuciła mu w  natłu
szczoną czapę pieniądze, jakie miała właśnie 
przeznaczone na życ ‘e. Ponieważ przed k il
ku godzinami skarżyła się na nieregularne 
rrzesyłk i pieniężne, doktor nie m ógł po
wstrzymać się od wyrażenia swe jego  zdzi
wienia.

—  A  cóż pani zrobi ze sobą?
Roz-śmiała się srebrzyście.
—  Jakoś to  będzie. Uczyniłam to z zupeł

nym rozmysłem. Zachciało mi się poprostu 
zobaczyć minę tego diraiba m  w idok takiej 
sumy. no i... pana.

Nawrota rozbroiło J o  postawienie g o  na 
jednym poziomie z żebrakiem, w ięc parsknął 
dobrodusznym uśmiechem.

—  Draba i pana.
—  Tak  jest.
—  I  cóż pani dostrzegła?
—-  U  draba złość w  oezach. Zauważyłam 

nienawiść zamiast wdzięczności, złość go to 
wą p~zy okazji na wszystko.

•— A u  mnie?
—  U  ciebie panie najpierw lekki błysk 

zdziwienia, potem grymas niezadowolenia, 
a w  końcu zatarła to wszystko myśl, że je 
stem dobra. W  baloniku idealnym podrzucił

mnie już sżahowny pan pod hiebiosa> a... to  
nieprawda, jakoby mną kierowała dobroć 
i litość. W  tym  naturalnie w ypałku . Chcia
łam jedynie zademonstrować Panu jak łatwo 
przy niewielkim so-ycie można sobie kupić 
nazawsze złocistą aureotlę osoby tkliwej i  li
tościwej. Tak  nawet często nostępują mądre 
panie, k iedy atsik przypuszczają na jakąś 
męską fortecę. Naturalnie no tern wściekają 
się ze złości, gdyż trzeba odmówić sobie no
w ej pary rękawiczek, woalki modnej lub 
perfum.

Na wrot nie w iele zwracał uwagi na. te sio- 
wa, natomiast zairapował go  je j wibrujący, 
pełen niespodziewanych spadków i  załamów 
głos.

T eg o  dnia była widocznie pani Helena 
w  usposobieniu w yjątkow o kostycznem. 
W skazując jakąś jadącą dorożką, niezwykle 
modnie przybrana damę, dodała,

—  Jak pan myśli, dla czego ta. pani ubra
ła się tak ślicznie

Naw rot roześmiał się
—  Przedewszystkiem dlatego, że miała na 

to pieniądze, a następnie dlatego, że w ido
cznie snrawia je j to  zadowolenie estetyczne.

—  Naturalnie. Tak ie j odpowiedzi jedynie 
spodziewać się można było  po panu. Zdradzę 
mu naszą zawodową tajemnicę. Kobieta 
nigdy nie ubiera się -dla siebie. W szystkie, 
mniej lub w ięcej zwatrjowane w ybryk i nasze 
mają zawsze na celu —  zdobywanie was. 
Jak dla pszczoły całym świstem będzie ul, 
tak dla kobiety wszystkiem jest mężczyzna, 
względnie zabiegi o niego. T o  też w idzi pan, 
kobieta baw i się świetnie tym i filozofami, 
którzy usiłując ją określić, mówią o duszy, 
uczuciach, wyobraźni naszej a  pomijają 
wnioski, inkieby im dać m ogło stndjum

0 ubraniu kobiety. A le  w idzę z tw arzy pac- 
na, że go  gniewają głupstwa, jak ie wypla
tam, w ięc kończę jedynie na uroorystem za* 
strzeżeniu, że bynajfnhiej nie żałuję tego* 
cc-m mówiła przed chwilą, gdyż wyc-hodzę 
z założenia, że podwójne głupstwo czyni ten  
kto żałuje raz popełnionego głupstwa

W  dwa dni później zastał Helenę tak głę* 
!>obo zacz^taną, że dopiero no dobrej chw ili 
drgnęła, zauważywszy jego  cień na Kartkach 
książki. Oczy miała zasnute jakąś mgłą. ko* 
ło  w arg osiadł sentymentalny uśmieszek.

—  J rk  widzę, moja pani utonęła w  papie
rowych marzeniach?

—  Ty lko  nie papierowych —  siurzeciwiła 
się gorąco —  treść książki jest dla mnie ta
kim samron faktem  oczyw istym  jak to, że 
słyszę dźwięk dzwonu, ozy jęk  pod wpływen 
bolu zrodzony;

Naw rotow i sprawiało zawsze, żyw ą  przy
jemność pozornym spraeeiwem w yw oływ ać 
u H eleny podniecenie, świadczące o je j /ze* 
telnem przejęciu się dyskusją, Byra. przyteiri 
tak piękna, że rozkoszował się je j w idokiem  
jak  znawca cuanem dziełem sztuki. Począł 
w ięc i teraz drażnić się z Heleną, wym yślać 
coraz nowsze n iby powody, z których w yn i
kało niezbicie, że absolutnie n;e może po r »v  
dzić sie ze zdaniem Heleny, a równocześnie, 
k rył usilnie uśmiech poć wąsami. W  toku te j 
ożyw ionej gawędy, w  któreń kobieta w y s ila li  
się na argumenty a. on myślał o  wszystkiem  
innem tylko nie o treści rozmowy, u jął w  rę
kę odrzuconą książkę i machinalnie o tw o
rzył stronę tytułową.

1 fOiąg dalszy uustąnij.

GFJITRAU3E S1UR0 SPEDYCYJNE

W. BUJAPiSK!, KRAKÓW
Andrzeja FotccHeco 9 fóeni wIssby) lei. 3218 i 19

as M a  F t f t t j i  ta jo w ’. i z a p i t o .
Pri i.uZ mebli własnymi wnisml meUoi ymi «9 
i Wanonsmi kłlelw wmi. —  Wtae sttedy liurowt

Dsni handlowy „S P Ó J N IA "  Kraków
p n e d te m  B R e a iK S Ł ft '/ H IIK P  i  Ska  

ni, Oetrudy 5.
tpóleca po cenach przystępnych  w sze lk ie  artykuły budowlane 
d  techniczne jakó to : wspno, cement, dachówki palone oraz azbe- 
ttow o-cem entow e, eeirłę, blachę cynVowq. pocynkowaną 1 żelazną.

papę dachową, gw oźdz ie  i t. p. 476

B an d aże  ru p tu ro w e
na przepuklny ręp^®, brzucha, pachwiny I t d,
L .  P O K O I K ,  S c m b o  - 2 3 .
Ilustrowane cenniki gratia. —  Przyjmuje alę te.

reneraefe. 185

t  a  p o s t !  H a  p o s t l w

śledzie śledzie jCS
śledzie marynowane, sardynki, kilki marynowane
po’ eca firma E S ^ p r o l y  W  Oliwie poleca firma

W&icfeoh Olszowski w Krakowie, Mały Rynek.

(nstrumenta
Uunu'ę i płace dobre ceny. leo

A  Al 11/! Cl tktep (firm a katolicka)
• I M l ł  „ L  K r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a  2 .

W in o  t e k a y s k . e  
I h e s e l a f i k f e  ■N a  ś w l g t a !

we flaszkach. l ik .  a r ... w ó d k i  różnego roć -aju, śli
wowicę, koniaki, m ió d  i s o k  malinowy, poleca naj

taniej firmę 479

J n  B  c l k k i  dawniej | j *  T i t S C h
K r a h ó w ,  M a J v  R y n e k  1 .

[68] Firma chrześcijańska

Krowoderska 88, Krak i w
Biuro Blikle! FaOianl

. i . . . : .  *

M  i tanio.

CZYSTO WEŁNIANE WYROBY f e t .

z Polskiej Wytwórni trykotarzy i chodników 
w  B r o d z i s k u

Da m s k ie  ż a k ie t y  i b l u z k i, s z a l e ,
6A3NITURY DZIECINNE, SWEATEEY 

SPORTOWE ORAZ SKARPETKI
Baby wac o ia łita  1®3

w  K r a k o w ie  w  m a g a z y n a c h  f i r m i
M. Hatabuszyńtka, Mar\-i Praus, Torębsk i 
i Z im ler. li. W ierze jsk iego. w Związku 
Kkonom ieznym  Kółek lio lm czych , Sekc.yn 
Handlowa Związku Ziem ian. Spółka Apro- 
w izacya  .Miast, ł-'r, W ojas ł I, hobzow ska,

M. K ró l-  Kodakowski i Ska.
-W Ztkopanom: St. l!*rfns. Zw iązek  Pensjo

natów  i Hoteli.

w  K r a k o w i a ,  F b r y a ń s k a  3 2

poleca wyroby keszykarekis, Jako to:
w a l i z y  k k o s -^ e  r  o d r ó i n e ,  m e b l a  o g r o d o w e ,  p c -  
R o l o w e  i  s a l o n o w e ,  k o s z e  n a  k w i a t y ,  n a  p a p i e 

r o s y ,  k o s z e  i  t o r ^ y  m ia s t o w e .
Galanferye jak: tacki, kasetki, lampy elektryczne I i  p

Zakup i sprzedał wikliny, rogożyny i artykułów pomocniczych koszykarskich. 
Duży wybćr mebli wiklinowych, rogożynowych i Iincincwych.

ySIEW AŻNTA ale skradzioną 
ksią^eerkę wojskow ą mie

szkańca wsi W ielka W H  gm iny 
Książ W ielk i A leksandra Ma
ślaka. 488

P O C Z T Ó W K I 445

W IE L K A N O C N E
i  p r itn ip r ilis ow e , papie- 
=  ry  lis tow e poleca = a  

A .  Z c n b r z y c k l
Krabów — F lo r; ńfiKf 9.

Cis zwlekał 
zakc?cei!Obuwie! !

N a d e n a  lezon letni
p-atnl Iki« różnych Fisinatb i najmo
dniejszych kolorach wjitwisiK lekictM
po eonach bardzo przystępnych 

d o  znanej solidnej f in n v

OSZELI SK A N D
K n ko«, Sł8roiriśina 6. m

MAGAZYN UBRAŃ MĘSKICH
cywilnych i woj’skowych, gotowych i nc miarę. 

CENY PRZYSTĘPNE I .t*
W. ŻminJa. Kraków, ul. św. Tomasza 21.

Jednorazowa próba przekona Icażdsgo o jakości. 
N A  Ś W I Ę T A  po najtańszych cenach
poleca wszystkie towary wchodzące w  zakres handlu 

tow arów kolonialnych delikatesów, win 1 likierów. -

Firma W O JCIECH OLSZOWSKfc
K ra k ó w , M a ły  R yn ek . 4)7

Za jakość I ezystość ręczy się. ■

RADA KIERUJĄCA

Fabryki Wyrobów Metalowycn 
W . K U C H A R S K I S2S.

(pizedtcm J. Górecki; W . Kucharski i S-ka Spółka Akcyjna)
w Krakowie-Podgórzu

podaje do w iadom ości pp. Akcjonarjaszów , że na podstaw ie u c lm a ły  
W alnego  Zgrom adzenia z dnia 30. m arca 1921 i  zezwolenia pp. Mini
strów  Przem ysłu i Handlu, oraz Skarbu z dnia 3. października 19zl 

roku, przystępuje do podwyższenia kapitału akcyjnsgc o dalsze
M k .  6 ,3 1 9 .0 9 3 - —  t .  *. d o  SU m y  M k .  1 0 ,5 9 9 .0 0 0 - —

p rz e z  i - ą c u w a r n le  9 . 0 ' O szSirk akc jf H l>ei emlisji p o  M k . 7 0 0 *— nom . 
w arto ś c i, rów now artościow ych  z a a  .n e n .i s k c ja i.ii p o  K . t .C O O --  nom .

w a rt.  i o g łasza  n in ie jszym

S U B S K R Y P C J E <6J

n a pow yższa  K o «  a k c ji p o d  nas tęp  Jacym w a ru n k a m i i
1) Akcje III emisji op iew ać będa na okaziciela, a pod względem  

n W a łu  w  zyskach i wszelkich p raw  przysługuiącyoh Akcjonarjuszom , 
zrównane zostają z akcjami poprzednich emisji, z tern, że now e akcje  
uczestniczą w  zyskach Spółki od dnia 1-go lipca 1922.

2) P ierwszeństwo do nabycia akcji III em isji przysługuje w łaści
cielom akcji poprzednich emisji w  stosunku do ilości posiadanych  
przez nich starych akcji, przyczera na każde 4 sztuki akcji 1 i II emisji 
przyznaje się p raw o  poboru 5 sztuk akcji III emisji. ^

3) Cenę em isyjną nowych akcji d la  zoizystających z p raw a  
poboru  ustąia się na Mk. 1009 — ,  za sztukę.

4) P raw o  poboru w inno być wykonane w  terminie do 13 kwietnia  
1922 i w  tym sam vm  terminie pow inna być uskuteczniona całkowita  
w płata  ceny emisyjnej.

5. Akcje nierozebrane przez daw nych  Akcjonarjuszńw  w  pow yż
szym terminie będą rozdzielone w ed ług  nznania Rady Kierującej 
po cenie Mk. 3.00Ó.—  za sztukę.

6) Od uskutecznionych w p łat na n ow e akcje przyznane będą £ *l» 
odsetki w  stosunku rocznym  od dnia w p łaty  do  dnia^ 30 czerwca  
1922 względnie do daty zaw iadom ienia o nleprzydzieleniu akcji.

.... ____

Ka uiszczone wp^ty wrda-wano będę poświadczenia tymczasower które zamie
nione zcslanę na akcje, po ich wydrukowaniu^

Wpłaty na akcje należy wnosić do kasy Spółki #  Krakowie-Podgórzu, 
u!. Rotnanowicza 5, za przedłożeniem starych akcji celem uwido

cznienia feta tychże wykonania prawa poboru.

I

N a  ś w i o f a !
Rodzynki, migdały, orzechy włoskie i laskowe, 
wanilję, mak, marmoladę, śliwy prawdziwe bo
śniackie, oiiwę dojedzenia, korzenie, o r oż o że .
=  W i W f t  f  U K ! 5 R Y = = = = =

poleci harłoBAlf I dctaHlcznlct 390

rtazsmtari. 0 g o i- * a iy ui. Szctf-ańska L..11.
(D w nrnow a ekspcdycya poezią dziennie.)

3WMHT ROLNICZY w KRAKOWIE
dostarcza w  m is rę  rozporzątizalnycL zapasów

Saletrę norwegską 13%
za zboża za zbiorów roku 1022 w srosnnko ZOO cg. żyta pszanicy ful 
Jiezmianla browarnianego za 100 kg. saletry, a~: nusUJ* za zbożo gotowa 

w stosunku 170 kg. ‘ boża za 100 ko. zalctry. sta

Sunerfosfat mineralny
ta pokryciem wekslami trzechmlesitftznyTi!, któro po iznśclowaj upłecło 

mona. prolongować .ha drlsze trzy miesiące.
Zgłoszenia na powyższe nc?o.i szteczne przyjmajl̂  biiiszyth iafemacyi udziela:

_  Syndykat Rolniczy w Krakowie^ pl. Szczepański 6. _

M A R Y A  P R A U S S

KRAKÓW, RYNEK GtGWNY 7.
terrary bławatne w r/ieikim wyborze, bielizna damska, 
gotowe suknie, kosłyumy, płaszcze, szżafroKi I t. d.

przyjmuje zamówienia na wszelką damską konfekcyę.

PIERWSZA MAŁOPOLSKA WYTWÓRNIA

MEBLI ŻELAZNYCH
A. POGORZELSKIEGO

*

Nr. Telef. 98. KRAKÓW ul. św. Łazarza 19.

Wyrabia meble bleszane i żelazne, jak łóżka dzie
cinne, studenckie, stolikowe i dużo, z mateiscami 
iub hez, wkłady siatkowe i Ł p ^  umywalnie blaszana 
w kilkit ratunkach do wy beru; kssety żelazne, ro
werki, tresynki, saneczki rportowe, lakierowane 
= = = = =  i emaliowane na gorąco. - = -

>628

Utrzymuje na składzie powyższe wyroby w wielkim  
wyborze.

Natychmiastowa wys-łks na prawincyg. Rrzyjmule równloż zamówienia.

Sprzedaż hurtowna i cząśclowa na miejscu i w składzie 
fabrycznym przy ul. św. Jana L. 10 (sklep J. Tokara)

po cenach fabrycznych.,

P o p ie ra jm y  p rzem ys ł ojczysty 3
W ydawca: w eastępitjwie Polskiej Spółki prasowej K. H o l e k s a .  —  Redaktor saccelny i odpow, Jan M a t y a a i k ,  Prokanua MQłosu Narodu*4 w Krat.oma pod sarządem Romana Poika.


